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ffCZORAJ NA ŁAMACH „PRAWDY“

M. GORBACZOW 0 KWESTII NIEMIECKIEJ
{Bpem? przykuć uwagę 
llfj.ifcAw do odpowiedzi Ml- 

j .  Gorbaczowa na pytania 
„Prawdy" w spra- 

(kywtll niemieckiej. Kwestia 
jrwyńlnle nurtuje obecnie 
Ml Matową w związku z 
,  n  perspektywa zjednocze- 
[ HgS 1 NBD w Jedno pań- 

p, (Małeckie przybiera coraz 
Htl| realne zarysy.

[iiaUaawanlu historii po­

wojennego rozczłonkowania Nie­
miec (wbrew ówczesnej opinii i 
zamiarom Związku Radzieckie­
go) M. Gorbaczow zaznaczył, ii 
jakkolwiek prawo narodu nie­
mieckiego do zjednoczenia się 
jest niezaprzeczone, to jednak w 
dzisiejszych warunkach nie jest 
to sprawa wyłącznie samych 
Niemców, zahacza bowiem o  in­
teresy innych narodów Europy 
1 świata. W  odpowiedziach wy­

jaśniony został mechanizm o- 
mówienia kwestii niemieckiej z 
udziałem ZSRR. USA, Wielkiej 
Brytanii, Francji, RFN 1 NRD, 

Mówiąc ó tym M. Gorbaczow, 
między innymi, powiedział: 

„Wiążemy mechanizm „2 plą­
sy A" z procesem ogólnoeuropej­
skim 1 zdajemy sobie sprawę ze 
szczególnego zainteresowania in­
nych krajów nie ogarniętych tą 
formułą. A zatem — z ich słusz­
nego prawa do obrony swych In­

teresów narodowych. Przede 
wszystkim mam na względzie 
Polskę: nlewzruszonośi Je) po­
wojennych granic, jak tet granic 
innych państw, powinna być za­
gwarantowana".

Rozwijając ten temat M. Gor­
baczow zaznaczył, jak ważne 
jest, by Niemcy, rozstrzygając 
kwestię zjednoczenia, pamiętali 
6 swej odpowiedzialności 1 ó . 
tym, że należy szanować nie tyt­
ko Interesy, ale też uczucia in­
nych narodów, z których żaden, 
w tym też nasz; w razie powsta­
nia jednolitych Niemiec, nie po­
winien doznać uszczerbku mo­
ralnego ani politycznego, ani też 
gospodarczego.

Na zakończenie ■ wywiadu ... 
Gorbaczow skomentował osiąg­
nięte ostatnio w Ottawie porozu- 
mienie w sprawie redukcji wojsk 
ZSRR i USA w Europie Środko­
wej do poziomu 195 tysięcy osób.

Korzystając ze spósobnośd, 
jednym zamachem polecamy 
wadze Czytelników także artykuł 
wstępny we wczorajszym nun 
TO „Prawdy” pL „Naszym jd« 
łem — socjalizm humanitarny, 
aocjeUstyazny" oraz korespon­
dencję z Polski „Trudna droga 
do' stabilności", zamieszczoną 
lutego na str. 5. ' .

B.O.

Narada w Radzie Ministrów 
, Litewskiej SRR

Radzie Ministrów 
IwHrf SRR odbyła się nara- 
| Jjifią prowadził przewodni- 
gfj Rady Ministrów Wytan- 
sSttalBBSkas. Prócz członków 
ati anwłniczyU w niej kie- 
tBky resortów republikań- 
p  jednoczeń państwowych 
ędłMdczych, banków, insty- 
1 Brakowych, przewodni czą- 
komBstów wykonawczych

jgf

projektu funkcjonowania 
liki niepodległej Litwy, 

gotowała go jedna z grup

roboczych komisji ds. przygoto­
wania planu odrodzenia niepod­
ległości Litwy.. Referaty wygło­
sili członek Kolegium, przewod­
niczący tej komisji, członek Pre­
zydium Rady Najwyższej Litew­
skiej SRR. wiceprezydent litew­
skiej Akademii Nauk Alglrdas 
Zukauskas i członek komisji, dê  
putowany do Rady Najwyższej 
litewskiej SRR Bronśslowas ZaJ- 
kauśkns, głos zabrali członkowie 
grupy roboczej komisji, zastęp­
cy przewodniczącego Rady Mi­
nistrów, kierownicy ministerstw 
i resortów.

Litwa nie ma cechującej nie­

podległe państwo struktury eko­
nomicznej, odnotowuje się w a- 
nąliżie obecnej sytuacji gospo­
darczej, jaką przedstawiła komi­
sja. Trzeba będzie ją  tworzyć 
mając przede wszystkim na 
względzie akernatywne źródła 
zaopatrzenia w surowce. Na po­
siedzeniu obszernie rozpatrywa­
no alternatywne możliwości wy­
boru źródeł surowca, zaopatrze­
nia w paliwo i energię. Równo­
legle trzeba opracować program 
ich racjonalnego wykorzystania.

Jednakże bez bazy surowco­
wej ZSRR, przynajmniej w naj­
bliższej perspektywie, niemożli­
we jest normalne życie gospo­
darcze. Trzeba rozszerzać rów­
nież inne więzi ekonomicme i 
handlowe. Dlatego, stwierdzano 
na naradzie, trzeba przygotować 
projekt układu o współpracy go­
spodarczej ze Związkiem Radzie­
ckim. Należy w nim przewidzieć

bezpośrednie więzi z Innymi re­
publikami, zjednoczeniami pro­
dukcyjnymi, poszczególnymi 
przedsiębiorstwami.

Omówiono problemy rozsze­
rzenia więzi gospodarczych z 
krajami zagranicznymi, spośród 
których wyodrębniono główny 
element mianowicie zwiększenie 
eksportu. Do najbardziej per­
spektywicznych dróg w tej dzie­
dzinie należy tworzenie wspól­
nych przedsiębiorstw, inwestowa­
nie kapitału zagranicznego do 
gospodarki republiki, racjonalne 
wykorzystanie kredytów zagra­
nicznych.

Efektywność gospodarki repu­
bliki powinny podnieść nowe sto­
sunki do własności, reorganizacja 
systemu cen, .podatku, systemu 
finansowo-kredytowego, emisja 
własnych pieniędzy, starannie 
przemyślana polityka celna. 
Wszystko to będzie

znacznych zmian strukturalnych 
zarówno w samej gospodarce, 
jak i zarządzaniu nią. Przygoto­
wania się prowadzi, ale niewy­
starczająco operatywnie.

Na naradzie stwierdzono, __ 
trzeba mleć alternatywne mode­
le funkcjonowania gospodarki.

Państwowemu Komitetowi Pla­
nowania, komitetom ds. zaopa­
trzenia materiałowo-technicznego, 
ds. paliw, Ministerstwu Finan­
sów, bankom republikańskim, in­
nym ministerstwom i resortom 
Litwy polecono, aby z uwzględ­
nieniem zgłoszonych na naradzie 
uwag i propozycji podjąć rychłe 
kroki dla wykonania planu pil­
nych działań, jaki nakreśliła gru­
pa robocza komisji, dla zapew­
nienia ustabilizowanego funkcjo­
nowania goąpodarkl 1 normal­
nych warunków żyda.

(ELTA)

NOWE WYROBY Z NIEMENCZYNA
Fabryce Gąlisnterii Skórza- 
fftenencżynie wchodzącej 

żW ZJednoczenla PróduŁcyj- 
|j Twwrów Użytku Fowsze- 
III a2mredra" wykonano 
B B S jfl partię nowych wy. 
*̂7 — składanych komhino-

*  torbpodróżnyćh. W po- 
<P*kowanej są one nieco
*  od portmonetki męskiej. 
Ęwyml materiałami do

jSsjlJ są ortalion, sztuczna 
kspton.

- technolog przedsię- 
T. Ksukieniene zapro* 

-  , obejrzeć innowację, 
!£ | "Omytym:

~ ^*^7 te głównie przezna- 
kobiet 1 młodzieży, 
taśmie znajdą się ta- 

*«lim e .modyfikacje o

znacznie większych rozmiarach, 
pomyślane dla turystów, amator 
rów podróży.

— -Ludzie tych wszystkich ka­
tegorii z reguły lubią także ład. 
ną formę.

— O to nasz konstruktor D. 
Galicka!te również się zatrosz­
czyła. Torby przewiduje się pro­
dukować łącząc kolory, przy 
czym dominować będą taicie, jak 
czerwony, granatowy, zielony, 
czarny, brązowy i inne.

Dodajmy, że te wszystkie wy- 
toby cechuje także Inna wła­
ściwość — są wodoodporne, ęo 
ma niemałe znaczenie dla ich 
przyszłych gospodarzy.

Poznaliśmy nazwiska również 
tych, którzy byli autorami no- 
vum. To D. Galicka! te, o której 
wspominaliśmy, a także wykona­

wczynie je j pomysłu krawcowe 
odrinka doświadczalnego- L. Ba- 
łukiewicz i G. Purkiewićz — do­
świadczone pracowite robotnice.

Nieco wcześniej w fabryce 
wdrożono produkcję także in­
nych wyrobów, tzw. trzypiętro­
wych torb na kółkach. Każde 
piętro może na życzenie Jego 
posiadaczy być wykorzystane do 
transportowania tych lub Innych 
rzeczy. Przy tym wszystkie je 
cechuje trwałość, lekkość, wy- 
godność.

Do tradycyjnych wyrobów 
przedsiębiorstwa cieszących się 
popytem należy zaliczyć również 
torby gospodarcze, sportowe, ple­
caki dla turystów, uczniów, dzie­
ci, pokrowce do latarń myśliw­
skich, błysków, różnych przyrzą- 
dów pomiarowych i wiele innych. 
Przy czym to wszystko produku­
je  się nie tylko w przedsiębior 
stwie, ale też w drodze chałup­
niczej. Nawiasem mówiąc, 
chałupnicy stanowią około 
15 proc. wszystkich pracow­
ników. Jest wśród nich niemało 
emerytów 1 inwalidów, zamie­
szkałych w NIemenczynie I oko­
licznych wsiach. Tym samym lu­
dziom tej kategorii, otrzymują­
cym często niewidką emeryturę, 
udzielono możności polepszenia 
swej sytuacji matedalnej.

Podobnie jak każde przedsię­
biorstwo fabryka ma wielu do­
stawców. Do głównych .należą 
fabryka sztucznych skór w Plun- 
ge, skąd napływa skóra winleli- 
sowa, kilka zakładów Białorusi 
I RFSRR, przysyłających ortalion 
i wyroby kapronowe. Z kolei z 
Nlemenczyna pod różne adresy 
w kraju wysyła się niemałą 
część towarów, które ślę ceni za 
wysoką jakość | oryginalne no­
woczesne wykonanie.

Załoga utrzymuje ścisłe zwią­
zki także z pokrewnymi przed­
siębiorstwami w Polsce, na przy­
kład, z Fabryką Galanterii Skó­
rzanej w Łodzi, w innych mia­

stach kraju. W procesie tej rze- NA ZDJĘCIACH (od lewej); 
czowej współpracy rodzą się tu brygadzlstka Rlma Matulyte I
oryginalne nowości, między Inny- kraj czyni Irena Bacewicz! ene
ml ta, o której opowiedzieli -̂ przygotowuj ą nowe wyroby] o*
my. gólny widok odcinka krawiec­

kiego.
Powita JURKUS Fot; B. Tubłi

D z i ś  w n u m e r z e :
Dyskusja na Plenum K C  K P Litwy 

""  w  procesie rzeczowej współpracy rodzą sle T  1—3 str‘

p  * “ wlą kM<,ydaci na deputowanych: L  Janklclew lcl " w  Jeln iT ll' S *  
N. Ambrazailyte I N. Chusnutdinow '  )anow-
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Dyskusja na Plenum KC KP Litwy
innych wydań KC t

Dżlautas. Trz/ia “Zw y Y- s obrywa nowo

gowall I realizowali dokumenty n y c h ^ c b w L c h ^ S w S  &  E L ? * ,  P°Wato lŁomunl«°® 
programowe partii. KC KPL po- nowagę 1 nte "Seuzasadnionyml obiet-
winien wytłumaczyć, jak trzeba skrajności. J . P o f f i ^ J z i ł ^  P m d  oszukl-

J^ e n ie  do odrodzenia t o l e S ,  że w n ^ 2S L “: .WKeJkJm
państwowości I przywrócenia nie- iWJ 3̂ f j ik°nfrorl; antysocjataym. Nawias ----1 yiiywioceuio me- tacji wynikłe! w toku" Wnnn.ii ZuS— nowiasem mó-
zawishrfdUtwy. Ludzie nie wie- p r id w jw z e j oslawlo-

Ich pogarszająca się sytuacja e- inteligencie 5 ś^. chwytają inni. Stereotypy
konomlczna. Dlatego teraz róż- ldeotogiczne, schematy myślenia
ne partie, ruchy powinny kon- wy'  ^ ^ e g o ,  brutalna kontrola,
solidować siły do wielkiej pra- Rejonowej Podejrzliwość i nienawiść
cy, bowiem nasza potęga Jest w W y t o s f f i h S y ^  ^  oponenta -  to wszystko d
jedności. Komuniści chcieliby wi- , że lud- w  oUwy do sztucznie rozniecał
dzieć wyraźniejszą postawę KC wiedzie, kiedy nego ogniska autoreklamy.

» a n lz ii l  KPTB 3  i i  * ^ « “ y żyć lepiej, kiedy bę- Jego ważne je rwobec Organizacji WPZR 
wie. Należy niezwłocznie rozpo­
cząć zmianę legitymacji partyj-

• ku*łłć PPteebne to- Uwości i zachowywać równowagę,
wary. Ludzie są już zmęczeni od Przemyśleć metodykę Hrut.*
pojedynków umysłów, kategory- J«J kontekst polityczny j _  m -
anych acz mglistych obietnic, wne — zapewnić, aby nie ucier-

 _____  wypracować dodatkowe szeregowy rzetelny czfo-
sklej Akademii W rteryia^neJ ^nnatywne w ten wiek Lttwy.
Rimantas Karazlja. Sytuacia w ^ J6óbl ^  w okresie przej- J . Paledd* mówił o wielkiej
tej dziedzinie Istotnie się nie V ‘S” 5™ w ekonomlce nie pow- P«cy dokonanej przez komisję
zmieni dopóty, dopóki nie zosta “owe defonnacje. Niepokój *R -  GudaWsem na czele, która
ną utrwalone formy osobiste! «n«*cja produkcji artyku- praygotowuje materiał o przesz-
spółdzlełczej i nie wiadomo <k> ^ 7  ^  takleJ sytua- ^  ^ rąi Komunistycznej, o

budowane gospodarstwo chłop­
skie zacznie karmić ludność tyl­
ko wtedy, gdy państwo zacznie 

się troszczyć. W
kach dezintegracji przemysłu re­
publiki z zespołu gospodarki na­
rodowej ZSRR należałoby w pie­
rwszym rzędzie orientować się 
— główną gałąź, która zapewnl-

Wlększość spośród nas 
uspokoił zwiększony po XX Zje- 
źdżie autorytet partii — stwier­
dził dyrektor Wileńskiego Za­
kładu Przędzarsko - Tkackiego 
„Audlejas" Jonas Karczlanskas.

Jeśli nie poprzeć go, wkró­
tce znowu utracimy zaufanie lu. 
dzi. Mówca z niepokojem po­
wiedział o tym, że niektórym si- 

republice na rękę jest 
chaos, usposobianie przeciwko 
sobie żyjących tu narodów, za- 

anie niezgody między partiami 
ruchami. W warunkach zagra­

żającej sytuacji ekonomicznej 
wszystkie strzały krytyki skiero­
wane są pod adresem KPL. To 
dziwne, ale dotychczas nie zo­
stał opracowany program dzla- 

KPL Mówca zaproponował.

ZSRR, nie będziemy mogli kupić którzy podeptali normy morał- 
mi^a I mleka. Póki nie nastąpi no4cl i prawa. Przy ocenie sy- 
zmiana cen skupu artykułów roi- tu 9ji jednakże często wpadamy 
nyćh, rolnicy nie będą zalntere- w skrajności: jakby ludzie, l a ­
sowani w rozszerzeniu swej dzia- żyli przed kilkoma dziesię- 
łalnośd. dolecłami mogli nirmtn^

Komunistyczna Partia Litwy, Prawt̂ > «dkrytą w ostatnich la- 
redukując aparat, rozbijając *ko- tach'  J®*** ““ K11 P*“ >»Wzleć,

 ------   t r i  w  struktury, ma możność ^ L f ięv^ k° 1̂ L wiel}ci
łaby. rolnictwu środki produk- g  Jedynie w tym wy-

pem ludzi jednej myśli, nasta­
wionej przyjaźnie i twórczo, 
stwierdził sekretarz KC KPL Ju- 
stas Paledds. Sprzeciwił się on 
opinii o rzekomych więzi ach z 
KPZR. Teraz wewnątrz partii to­
czy się dramatyczna waflu — .___- ,
niewielka grupa postępowej czę- wyższości
*d k ler^ S c t^ T  ̂ o p / e r ^  letartetQ * biednego chłop 
przez członków partii, walczy 
P*zedwko woli i naciskowi apa­
ratu, większości członków KC 
KPZR. ■ Od wyników tej walki 
dużo będzie zależeć w ZSRR 1 
na Litwie. Byłoby rzeczą niesłu­
szną pozostawać biernymi obser­
watorami, jak również zgubne 
Jest myśleć, że posunęliśmy się 
dalej lub mamy jakieś przewagi 
nad innymi.

Teraz szczególnie ostra staje

istnień ludzkich. Idee sprawied­
liwości społecznej pociągały u- 
czonych, ludzi sztuki o sławie 
światowej 1 tym trudniej było 
zorientować się we wszystkim 
szeregowym, mało wykształconym 
ludziom pracy wsi i miast, któ­
rym wbijano do głów teorię wal-

Chybaj
biednego chłopstwa 

e jest sprawiedliwe rzu. 
Ich ciężkim kamieniem.

Jeżeli na zbliżających się 
wyborach mieszkańcy Litwy o- 
powiedzą się na rzecz innych 
partii politycznych, nie będzie 
tu żadnych tragedii. Ale KPL. 
jestem przekonany, nigdy nie 
zboczy z drogi, jaką obrała w 
grudniu 1989 roku. Jest to dro­
ga demokracji, sprawiedliwości 
społecznej, dobrobytu ludzi, od-

aby przyśpieszono proces samo- »ię kwestia statusu gazet mlejs- rodzenia niepodległego Państw.
stanowienia członków partii, 
przeniesiono ustalony poprzednio 
termin z 1 kwietnia na 1 marca. 

Prezydent Litewskiej Akademii 
auk Juras Poźela zwrócił trwa.. 
I na to, że Inteligencja twór­

cza odegrała decydującą rolę 
przygotowaniu dokumentów 
XX Zjazd KPL i teraz stano- 
trwały je j trzon. Na nim 

właśnie ma w przyszłości opie- 
się partia. Zdaniem mówcy, 

wielu problemów powstających 
dzisiaj przed republiką nie roz­
wiążemy bez pomocy państwo-

kich i rejonowych. Są propozy­
cje, aby odzwierciedlały one dą­
żenia różnych grup politycznych, 
ruchów, Prasa praktycznie stała 
się już pluralistyczna. Ale nie 
oznacza to, te partia rezygnuje 
z prasy lokalnej. Po prostu za­
czynamy się uczyć żyć i praco­
wać w praworządnym państwie, 
w warunkach systemu wielopar- 
tyjnego. Komuniści niewątpliwie 
powinni dążyć do korzystania

Litewskiego.
— W wyborach uczestnicy 

jako niezależny, nie popierany 
przez nikogo kandydat — powie 
dział pisarz Raimondas Kaszau- 
■kas. — Jestem przeświadczony, 
te nasza partia nie jest gotowa 
do wyborów. Z tej przyczyny 
powstaje nawet swego rodzaju 
fala antykomunistyczna

Partia nie wyraziła jednak 
swej klarownej opinii dotyczącej

P R E N U M E R A T A — 9 0  f

KD DWADZE CZYTELNIKÓW!
Gptatnlo redakcja otrzyipuje sporo skarg dotyczących nie­

możliwości zaprenumerowania naszego dziennika na bieżący 
rok. Jak nas poinformował zastępca naczelnika Litewskiego 
Republikańskiego Zjednoczenia „Lietuwos spauda* Aloizas 
Martlnlenas, ograniczenia te spowodowane zostały chronicz­
nym brakiem papieru. Obecnie Ministerstwo Łączności repu­
bliki oraz zjednoczenie szuka wyjścia z tej kłopotliwej sy­
tuacji. W najbliższym czasie też krzywdzące naszych Czytel­
ników poza granicami republiki ograniczenia zostaną odwo­
łane. O tym natychmiast poinformujemy na naszych łamach.

Jednocześnie przypominamy, te jeszcze do 28 lutego br. 
Jedynie na terenie naszej republiki w urzędach pocztowych i 
na Poczcie Głównej bez żadnych ograniczeń można dokonać 
prenumeraty na „Kurier Wileński" do dowolnego zakątka
ZSRR. _____

Indeks „Kuriera Wileńskiego* w katalogu — 67218, cena 
prenumeraty od kwietnia 1 do końca roku wynosi 5 rubli 
85 kopiejek.

trybuny prasy, pisać na tematy przestępstw przeszłości._____
aktualne, oryginalnie, nie pow- ród de zapomniał o nich. Lu- 
tarzając wyświechtanych prawd, dzie wymieniają miejscowych 

zabójców, a tymczasem jesteś z 
nimi w jednej partii Jeżeli na­
sza partia jest odnowiona, pod­
kreślił mówca, więc niech oni 
idą, dokąd chcą, tylko nie z na-

Zdanlem mówcy, komuniści 
powinni dążyć do jednośd z so­
cjaldemokratami, zjednoczyć się 
w btoku sił lewicy.

Jest dla mnie bardzo ważne, 
aby do parlamentu zostali wy­
brani najmądrzejsi przedstawicie­
le naszego narodu, aby panowa­
ła tam jedność. Więc w miarę 
możliwości trzymajmy się na wy­
borach z godnością — powie- 
dział na zakończenie pisarz.

— Odnowiona, samodzielna 
KP Litwy zarówno poprzez swój 
statut, jak i działania przejawia 
pierwsze oznaki ’ demokracji .1 
ludność Litwy powinna to zro­
zumieć — powiedział kierow­
nik sektora Instytutu Fizyki Pół­
przewodników Akademii Nauk

(Dokończenie na str. 3)
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mówi Z. Jakaltis. — Próby po­
winny zakończyć się w przys: 
łym miesiącu, wtedy trzeba bę­
dzie rozstrzygnąć problem — 
kupujemy lub nie linię. Urzą­
dzenie jest dobre, co prawda, 
cena też słona.

500 kg rur tej średnicy na 
godzinę — taka Jest maksymal­
na wydajność urządzenia austria­
ckiego, co ponad póKorakrotnie 
przekracza analogiczne urządze­
nia, posladsr

steruje elekfroni.

Dziś rury plastykowe kosztują 
o wiele drożał od stalowych, ale 
gdy się uwzględni, te ten suro­
wiec nie obawia się korozji, ni­
szczącego działania kondensatu 
gazowego, wytrzymuje szeroki 
zakres temperatur Itd., Jest zro­
zumiale, dlaczego ten niezawod­
ny długotrwały materiał cieszy 
się ogromnym popytem.

Modest SZEJNBERG

FESTY N  „KWIATY 
P O L SK IE ” — 

W YSTARTOW AŁ

Kto był w maju roku ubieg­
łego w NIemenczynie na pier­
wszym Festynie Kultury Polskiej 
rejonu wileńskiego „Kwiaty Pol­
skie", ten na pewno pamięta tę 
Wspaniałą imprezę, gdzie aityśd- 
amatorzy w ciągu kilku godzin 
popisywali się swoim kunsztem, 
mistrzowie ludowi reprezentowa­
li swoja wyroby: palmy, obrazy 
1 łn„ a gospodynie domowe ra­
czyły wszystkich kuchnią pod- 
wlleńską. Pierwszy w historii 
WUeńszcsyzny festyn był uda­
ny. Pokazał, na co stać ludzi 
(rzekomo obojętnych na wszyst­
ko), pracujących na co dzień na 
roM lub przy warsztatach.

12 maja w NIemenczynie od­
będzie się podobny festyn po raz 
drugi. Właśnie 6, 7 I 8 lutego 
odbyły się eliminacja Od po­

łudnia do późnego wieczora 
królowały piwni 1 tańce na sce­
nach domów kultury w Mlcku- 
narh. Mejszagole i Nlemieżu. 
Miło skonstatować, te zapał nie 
wygasł. Odwrotnie, w ciągu bie­
żącego sezonu powstało wiele 
nowych zespołów. To „Jezioran­
ka" w Plkleilszkach (kierownik 
Hieronim Ózemis), „Legenda" w 
Mejszagole (Jasia Mackiewicz), 
„Zgoda" w Rudomlnle (Renata 
1 Henryk Kasparow Iczowie),
„Malwy" w Mickunach (Krysty­
na Naridewicz 1 Irena Kiwerie- 
ne). Zaprezentowały się na prze­
glądzie zespoły już znane, które 
wzmocniły się i okrzepły. Takie, 
Jak „Mejszagolanle" (gdzie chce 
się szczególnie podkreślić udział 
kilkunastu mężczyzn), „Rudomia- 
nie" (zaimponowali czystością 
brzmienia), Kapela Kaziuka Wi­
leńskiego z Mlekun (która za 
niecały rok swego Istnienia zdą­
żyła już pobyć na występach w 
Polsce), miły zespolik z Kleń- 
sklej Szkoły Dziewięcioletnio), 
przekształcony z chóru w zespół 
pleśni 1 tańca. * Oczywiście, za­
prezentowały się też najstarsze 
zespoły rejonu: .Jutrzenka" z

Niemienczyna (w roku bieżącym 
obchodzi swoje 15-1 ecie) oraz 
.Przepióreczka" z Miednlk. Mile 
zaskoczyły nas „Anduty" (Jani­
na Wojciechowska), które pod­
woiły swój skład i... podwoiły 
poziom (co nie zawsze Idzie w 
parze). Rodzynkiem przeglądu 
był występ gości z rejonu szyr- 
wincklego. To piękny zespół ko­
ła ZPL w Jawnlunach (Stefanie 
Tomaszun). Nowością były ze­
społy rodzinne. Chce się wyróż­
nić śpiewającą rodzinę Wołko- 
wlcklch z Klany. Wśród chórów 
kościelnych (który to rodzaj na 
przeglądzie też był nowością) 
najbardziej wzruszająco wypadł 
dziewczęcy zespół parafialny z 
Rzeszy (Romuald Slenluć) z bar­
dzo sympatycznie wykonaną pie­
śnią „Maryjo, ja Twe dziecię".

Nie sposób tu scharakteryzo­
wać, ani nawet wymienić wszy­
stkich zespołów. A wzięło u- 
dzlat 27 różnych kolektywów. 
Większość z nich ujrzymy na 
zbliżającym się festynie, na któ­
ry wszystkich serdecznie zapra­
szamy. Nie wymieniamy tu ze­
społów, które popisały się sła­
biej. Ale przecież liczy się wy­

siłek I dobre chęci. Niestety, nie 
usłyszeliśmy zespołu z Bujwidz, 
który pamiętamy z zeszłego fe­
stynu. W dalszym ciągu brak 
polskiego zespołu w Niemen- 
czyńskim Domu Kultury (jętek 
nie liczyć „przypisanej" doń 
„WHeńszczyzny"). A przecież ty­
le jest kół ZPL w NIemenczy­
nie i 4 etatowych pracowników 
DK.

A teraz UWAGA, wszyscy 
kierownicy zespołów: w piątek, 
23 lutego o godz. 18 w siedzibie 
Wileńskiego Oddziału Rejono­
wego ZPL (ul. Edukewlczlusa 50, 
pokój 510) odbędzie się spotka­
nie celem omówienia wyników 
przeglądu oraz trybu przeprowa­
dzenia festynu. Pożądane mleć 
z sobą repertuar.

Jan MIN CEWIC/, 
prezes Wileńskiego 

Oddziału Rejonowego ZPL |—

„GRUZJA, 9 KWIETNIA j

pokaz o tragicznych wydarze­
niach, które miały miejsce w ro­
ku ubiegłym właśnie w tej repu. 
bUce.

Ponad 100 zdjęć tworzy cyk­
le; .fPogrzeby", ,.Dzień żałoby", 
„Zabici . R  SZINKUNAS

Z NADZIEJA 
NA WSPÓŁPRACE

W ten sposób dałoby się scha­
rakteryzować Ideę seminarium, 
które się odbyto w sali konfe­
rencyjnej hotelu „Draugyste”. 
Na zaproszenie Izby Handlowo- 
Przemysłowej Republiki przybyli 
do nas specjaliści fińscy — dy­
rektor izby handlowo - przemy­
słowej guberni północno - ka­
relskiej Em Komulalnen, kierow­
nik projektów rozwoju handlu 
zagranicznego Esko Puramen, 
dyrektor firmy „MECA" Jonko

docent wydziału ekonomiki 1 za­
rządzania produkcją Uniwersyte­
tu Wileńskiego Jonas Kunczlna. 
— Nieliczni jednak wyobrażają 
sobie, że tanim ktoś spróbuje 
coś sprzedać, należy mieć klaro­
wną Ideę, po czym zrealizować 
Ją w praktyce, a dopiero po­
tem szuksć wolnego miejsce na 
rynku światowym. Razem ze 
studentami uczymy się sztuki 
prawdziwego biznesu. Oto dla­
czego podobne seminaria niosą 
nieoceniony pożytek.

Przedstawiciele różnych branż 
republiki, ekonomiści przedsię­
biorstw, które Już wkroczyły lub 
dopiero zamierzają wkroczyć na 
rynok zagraniczny, dosłownie za­
sypali gości fińskich pytaniami.

Model Finlandii wielu uważa 
za Jeden z ewentualnych dla 
przyszłej samodzielnej Litwy i to 
również tłumaczyło olbrzymie

Kai
voju regionalnego Juhc

  Dziś Jednym z najpopular­
niejszych słów w naszej rozmo­
wie ■ jest ,marketing" — mówi



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Rozmowy z kandydatami
Nadrzędne interesy 

są  w s p ó l n e

CREDO R ED AK TO R A  I C ZŁO W IEK A

W Solecznlcklm Okręgu 
Wyborczym nr 111 kandydu­
je  I sekretarz Solecznlckiego 
KR KP Litwy (na platformie 
KPZR) Leon JANKIELEWICZ.
Rozmawia z nim kierownik 
działu partyjnego naszego 
dziennika Michał Ławrynlec.

— Z zebrań wyborców można 
wywnioskować, te autorytet pier­
wszego sekretarza komitetu re­
jonowego partii jest bardzo wy­
soki. Wasze nazwisko zostało 
wymienione na zebraniach w 
kołchozach „Za Ojczyznę", im.
Kirowa, „Październik", „Przy­
kazania Lenina", kliku sowcho- 
zach, innych zespołach. Kandy­
daturę poparli mieszkańcy EJ- 
szyszek I Koleśnlk, Butrymańc
i Solecznik. Niepoślednią rolę “ “nl£ 7 07v' i lle' pomocy____
odgrywa z pewnością fâ > kom. Skorzystamy z tej możll- 
szczęśllwym zbiegiem okollcz- woścI uzupełnienia kadry wy-
nołd po raz pierwszy w dzio- ^taiconych specjalistów. Jed-
jach rejonowej organizacji par- nakie ^  ro2Strzyga to proble-

H j j  Młodzi ludzie oderwani

utarto się zdanie, te o swoim Nastąpiły jakieś nieprawdopo- 
praełożonym można pisać albo dobne dni. Uczucie bojaźUwośd
schlebiającą odę, albo skargę, i niepewności, z jakim wslepo-
donos czy sygnał o niewłaściwym waliśmy (tylko na wezwanie) do
zachowaniu się... Nie potrafię gabinetu byłego naczelnego,
ani jednego, ani drugiego. Jak szybko się ulotniło. Nowy szef
"•m ój gust redaktor naczelny skrupulatnie dotrzymywał słowa

„Sowletskaja Litwa" co do „naradzania się". Nojczę-

ne teraz wiatry nadal brzmi: 
„Sowletskaja •Litwa". . f .

Nieraz od kolegów 1 nie tylko 
słyszę: „Nie do pomyślenia jest 
coś dowieść redaktorowi, zznle- 
nlć punkt widzenia, pogląd tego 
Jemieljanowal" Co do plerw-dzlennlkn I

Wasilij j o i i i j a o i l B H i H H P H H ^ i B m  
jest ową nienaganną osobą, są- młodszego pracownika llterackle-
dzę. te znajdę się również lepsi go (były wtedy takie stanowi-
redaktorzy. Mimo to Jako Jego ska w redakcji) z nutt«rhtem j
zastępca uważam, te role nasze uprzejmie mówił:
sa—| podzielone sprawiedliwie. I — Może w tym akapicie war-

powledzleć w mniej knteco- o*ttych sporów było sławetne 1 6 zdanko: ..Sadzf. ii> b!p nlo rinn.H B  tylko redak­
tora, lecz przede wszystkim o- ryczny sposób, co?
sobowość, człowieka, być może Utkwił ml w pamięci pizy- 
właśnie za... brak taj nlenagan- kład własnej „twórczej potyczki"
naści. - z naczelnym. Szykowałem repor-

W dalekim Już grudniu 1970 taż z wyspecjalizowanego biura
roku w redakcji zawrzało: dowie- samochodowego zajmującego się
dzieli tony się, te w KC KP Lit- sprzątaniem Wilna. Napisałem
wy „bytuje opinia", aby wy- jak w nocy podczas

śdej sam pnzychodził 'do naj- “ *8°  twierdzenia — to jest po- 
młodszego pracownika literackie- • wierzchowne i bezpodstawne, na­

tomiast w słuszności tego drugie­
go, czyli o poglądach i zasadach, 
przekonałem się osobiście. Nie­
kiedy sfinalizowaniem naszych

zdanko: „Sądzę, te się nie doga­
damy I" Naturalnie, należało nie 
do mnie — zawsze ma przecież 
wyraźne zabarwienie, pozwolić 
na takie może przełożony. W 
naszych kontaktach tego zabar­
wienia nie było. Za jakieś pół 
godziny po ostrej rozmowie Je-

wiście, jesteśmy wdzięczni stro- Chcemy, by stawało się coraz
' | polskiej za tak wymowne zamożniejsze, szczęśliwsze, god- 

człowleka. Prowadzi do tego

znaczyć do nas na naczelnego chałem sprzątającym samocho- ®leflanow ,mołc, "P?** 
Wasilija Jemleljanowa, którego dem, jak posypywano ulice pia- “  ”
podówczas raczej nie znano w skiem, aby już c rana było beł­
kotach dziennikarskich. Natura]- piecznie pojazdom i pieszym,
nie, postaraliśmy się zawczasu Reportaż nie był zbyt bohater-
wywąchać .jak najwięcej. Infor- sko-patetyczny, ale nlewąt |
macja była skąpa: niedawno miał naleciałości utartego .. _
przekroczył „wiek Chrystusowy", wych latach stereotypu: „Łu-
| urodził się w Łotwie w rodzi- dzle obowiązku, dokładają wszel-

blnetu ze słowami: „Gorączkowa­
liśmy się 1 basta. A jednak : 
jeszcze jeden argument"... 

Cenimy również
sko-patetyczny, ale niewątpliwie uznaje rozważań ogólnikowych, 
- i . .  i j jU jg g ji  —  — -  górnolotnych frazesów. „Pro 

■ypowiedzieć się konkretnie

W. Jomieljeno' 
wa o „zdradę" 
sprawy partyj­
nej, interesów 
ludności rosyj- 
skojęzyczn e j,
„nacjonalizm li­
tewski" i inne 
grzechy. Opinie 
i oskarżenia re­
spondenci wiążą 
nie tylko z pu­
blikacjami na 
łamach gazety, 
które, oczywiś­
cie, bywają 
sporne, ale gdy 
ple zawierają na- 

- wet zalążka po­
niżania godności 
ludzkiej, zwła­
szcza na tle na. 
rodowości owym.

Pogróżki, zarzuty, 
oskarżenia pod 
adresem W. Je­
mleljanowa wy­

wołuje sam takt jego udziału 
różnych komisjach Rady

jedna droga — wyzwolenie lnl- nie chłopa. Zdobył dyplom Po- 
cjatywy ludzkiej, pomyślunku lltechnlkl Kowieńskiej ■

J tyjnej — a nawet dwu rejonów, 
bo przed scaleniem był także 
rejon ejszyski — stanowisko 
pierwszego sekretarza powie­
rzono człowiekowi pochodzenia 
miejscowego. Słowem, Jeśli

zostają od naszych realiów 1 co­
dziennej rzeczywistości, potę­
guje się problem opanowania ję ­
zyka litewskiego i zatrudnienia, 
powiedzmy, w ogniwach Jdęrow-ina w tym wypadku użyć tego nlczych SZCZGbIa republlkań-

określenla, „tutejsi chcą widzieć skiogo. Podniesienie poziomu
wśród najwyższej władzy repub- nauczania języka ojczystego 1
liki swego ziomka. Języka litewskiego, jego opaho-

— Ostatecznie zadecyduję wy- wanle Już w szkole — oto, moim
borcy. Nie sądzę jednak, te po- zdaniem, najlepsze wyjście z
nad wszystko ludzie stawiają ta- błędnego koła. Tymczasem —

 I pracowitośęl1 gospodarza, jego
naturalnego dążenia samodziel­
nie decydować o swoich spra­
wach — w skali podwórka rol­
nika, załogi warsztatu czy bu­
dowy, zespołu gospodarstwa czy 
też ludności całego rejonu. Wa-1 
sza gazeta pisała o poczynaniu „wystrzelono" go do naszej
pracowników międzygospodar- dakcji za stanowiska zast. kie-

 1 inżyniera budowlanego.
Był tam aktywistą komsomol- 
skłm, pracował na katedrze kon­
strukcji inżynieryjnych jako wy­
kładowca, potem trafił do apa­
ratu KC. Rozpoczynał tu jako 
Instruktor 1 oto po 10 latach

frazesu redak-

f f F i ?  wyższej Litewskiej 9RR, KC 
i  KPL, w przygotowaniu dokumen­

tów partyjnych i państwowych, 
że czegoś „nie obronił", czegoś 
znowu „nie osiągnął'’ —

skiego przedsiębiorstwa hodo- równika wydziału nauki i zakła- dereml

— Z pewnością robią niema­
ło — powiedział. — Ale .^okła­
dają wszelkich r 
wszystko moiUw 
moim zdaniem, przesadą.

— Redaktorze — oponowałem 
gorąco. —  Przecież 
naczelnika biura

uargumentowanlel" — takie jest 
credo Jemleljanowa. Może z te­
go powodu niełatwo jest podwa-

wvważonvch aronmpniAw. n. . .. . ..
'szystkich dziedzinach i 

całą żyda. A przebudowa w 
_o o- rozumieniu — to j

wiele osiągnął, walcząc cja, jawność, otwartsjSH ,

kie okolicznościowe czynniki, 
jak zlamkostwo, miejsce uro­
dzenia, przynależność narodo­
wościową. Co prawda, Jestem 
rodowitym solrtwnlnem, urodzi­
łem się we wsi o miłym, powie­
działbym, poetyckim wydźwięku 
Dobra Nowina, w okolicach Tur- 
gieL Tam też dotychczas miesz­
kają rodzice, emerytowani już, 
rolnicy z dziada pradziada. IjM  
tomlast autorytet, szacunek 
to wynik bardziej ważkich argu-1 
menjów. Moim zdaniem, dziś 
działacza politycznego, gospodar- 

administracyjnego,

 I brakuje w szkołach aż
14 lituanistów.
* - — Mówimy wdąż o możliwo­
ściach zdobycia wykształce­
nia wyższego bądź średniego 
specjalnego. Ale nie każdy ma­
turzysta aż pall się do dalsze] 
nauki. Jut po szkole czy po słu­
żbie w wojsku poszukuje pracy.

I wlanego z Ą. Stonkusem na cze- dów naukowych. Pracując 
le, zainstalowaniu linii pro- paracie partyjnym prowadził 
dukcji konserw mięsnych. Jest kurs wytrzymałości materiału i 
to pierwszy krok w przetwarza- mechaniki budowlanej w wileń- 
niu produkcji ferm i darów zle- sklej filii Politechniki Kowień- 
mi żywicielki bezpośrednio na sklej (filię przekształcono w 
miejscu, co rokuje redukcję Wileński Instytut Inżynierów 
strat 1 zwiększenie dochodów. Budowlanych).
utworzenie nowych stanowisk Przyznam ślę, te pobieżne da-  ...... ......
pracy i poprawę zaopatrzenia ne brać dziennikarska przyjęła ponad 20 lat — wiek już 
mieszkańców w artykuły kon- bez zapału: przecież gazeta akta- naiwny, ale jeszcze bardzo

■  Reportaż opublikowano bez 
poprawek Byłem dumny z tego, 
że przekonałem redaktora. A w 
sensie jego ironicznych słów 1 
uśmiechu połapałem się nie pd 
razu. Wówczas bowiem nie
lśniło na marszałkowskim mun­
durze L  Breżniewa aż 5 Gwiazd 
Bohatera. A ja miałem niewiele

wyważonych argumentów,
_ _ l  chwiać pozycję jasną 1 Jedno- 

pczynią znaczną. Przekonać go niełatwo,
| jest to, ale można. Tym bardziej, że za- 

jchowuje zimną krew, takt 1 za­
dziwiające poczucie tolerancji w 

niedawno najbardziej ostrej czy też nu-1 
■M M MHżąceJ dyskusji.

Różnice zdań, ciplnll, ocen 
wcale nie oznaczają dla W. Je­
mleljanowa zmiany lub sowa-
nią stosunków z człowiekiem, tych argumentów, aby obronić mice, wykorzenienia równe**

 swoją -pozycję, to znaczy też *•*
pozycję tych, którzy jemu ufa­
ją, wyrażają poparcie.

I w  kryzysowej sytuacji, w ja-

dosłownle o każde zdanie, każ- ntaacja,
de słowo, Kto zna projekty do- społeczeństwa, _____
kumentów i ostateczne sfonnuło- społeczna, praworządności
wania — ten niewątpliwie oce- ""  
ni, jak ogromnych wysiłków 
wymaga taka walka, teka posta­
wa. Widziałem wiele Jego grun­
townych, rzeczowych poprawek _ _ 
we wstępnych tekstach, jestem gromienie dnwn«tm ii| a |
świadkiem poszukiwania niezbl- logii 1 woluntaryzmu w

.W rozsądek wa wszystkie* 7  
szych sprawach, ocenach, 
zjach W przebudowie «trn 
jest ważne. Ale rzeczą mm 
nlejszą uważam całkna^M

, . . — m i m  uid zawsze możemy
a. a. p . '  zaproponować pożądane fachy,jgajU “ c“ ek -  mfomtol BtyńSWS oynaosS1. __

w loMclwio, Innych { g K  tadowlmych*
gospodarki niezbyt zachęcają ~ ------ -
1 pociągają młodzież. Najlsto-

eaj0̂ ^ na^~Lrln “ tnlejszą Jednak plagą w zakre- 
■ " S  adaptacji mlodtloiy w re-
jo  d o w o t a e g o lon|B j £ ,  iyflem oaŁaiowo-biu-

1 kompetencjo, wyczucie 
zrozumienie ludzi, umie­
jętność przeistoczenia tych dą- 

konkretne działanie.

sumpcyjne. Nadmienić warto, da się nie z cegieł i bloków, 
iż A. Stonkusowi pomagali spe- a z artykułów, reportaży, nota- 

I cjaliśd z Polski. Co do planów tek, zdjęć. I, oczywiście, wypró- 
Iprzetwórstwa, to mamy .pierw- bowuje się Je „na wytrzyma- 
sze porozumienia z .Jnterpegro , lość", ale wcale nie tak jak kon- 
znaną polską firmą. Dodam, te strukcje nośne budynków 1 o- 
powstanie u nos zakład mate- blektów. Jedyną pocieszającą in­

formację otrzymano od znajo- 
— Zrozumienie wzajemne re- mych przyszłego redaktora: W 

Jon — republika — to dobrze, po- obcowaniu z ludźmi Jest szcze- 
rozumleniom z ,Jnterpegro" mo- ry, bezpośredni i życzliwy. Wi­
lna tylko przy klasnąć. Nie- docznle, nieprzypadkowo wybie- 
wątpllwle, ludność zaaprobuje j —  ̂
poprze poglądy I plany,

-  Miano widef
rych mówiliśmy powyżej. Jaka 
jednak jest rola komitetu rejo- 

rejonie ponad 20 nowego partii, struktur partyj-
wiemość zasadzie jedności słowa filii, odcinków, oddziałów przed- nyćh na platformie KPZR i 

slębiorstw wileńskich, w tym Jonie?

bezkrytyczny. 
Najgłówniejsze, co imponowa­

ło nam, młodszym 1 starszym 
pracownikom literackim — nie 
mówię tu o kolegach wyższej 
rangi — w obcowaniu z nowym 
redaktorem, to właśnie bezpo­
średnie reagowanie, wspólne o- 
balanle takich utartych maksym, 
jak „zdanie przełożonego jest 
rozkazem dla podwładnych". 
Cierpliwie i  przychylnie nas wy- 

^ ^ W . Jemleljanowa na sekre- słudiśwał, częstokroć zgadzał się 
tarza komitetu partyjnego apa- z argumentami, 
rata K C , Jaką wartością, a i rzadkością

W styczniu 1971 r. mieliśmy wśród wad i zalet kierownika
pierwsze ^potkanie w murach re- jest ta cecha, nie potrzebuję
dakcji. Kędzierzawy, przystojny chyba udowadniać. Chcę nato-
mężczyzna wygłosił krótkie miast powiedzieć o czymś łn-

„wiczów" takich potentatów, Jak zjedno- - — Przede wszystkim chodzi „przemówienie tronowe". Sens nym. Minęło z górę 19 lat
z Innych definicji, określeń, czenie „Litbytchim", fabryka nam o podniesienie autorytetu

przydomków ubliżających 1 ob- galanterii skórzanej. Wykony- każdego ogniwa partyjnego ,1
rażających godność ludzką i na- stując siłę roboczą, wodę oraz każdego komunisty, rzeczowy
rodową, to nie ma w pizyro- Inno zasoby naturalne, zanie- udział w realizacji zamierzeń,
dzle i społeczeństwie ani „lutej- czyszczając środowisko -r-( nic - wzmożenie odpowiedzialność* za
azych", ani „wicaSw", są natu- albo prawie nic nie dają do na- przyśpieszenie, pośrednie 1 koń-
rałnf Polacy, Litwini, Rosjanie, szego budżetu, skąpią środków cowe wyniki przeobrażeń, każde-
Białornsinl, Żydzi, Ukraińcy, na budownictwo mieszkaniowe go poczynania i akcji w tej pła-
Udokumentowano to wszystko 1 rozwój zaplecza, infrastruktu- szczyżnie. Przykład osobisty ko-
z niewymuszonej woli każdego ry socjalnej. Z kolei za zaro- munisty, jego niestrudzona dzia-
podczas spisu ludności Mamy biony pieniądz człowiek nie mo- łalność w imię nadrzędnych m-
zatem 82 proc. Polaków, 7JS że zbiulować domu, nabyć de- teresów ludności — oto zalążek
proc. Litwinów, 8  proc Rosjan, ficytowy towar długotrwałego konsolidacji społeczeństwa, swoi-
Negowanle tych realiów, brak użytku — wóz osobowy, meble, ste spoiwo fundamentu współ-

-realistycznych podejść do uz- telewizor łtd. Przydziały bowiem działania i owocnej współpracy
nania tożsamości narodowej na materiały budowlane są wszystkich zdrowych sił, pa-
włększośd mieszkańców rejo- szczupłe, siłą rzeczy trafiają do triotycznle i postępowo uspcńo-
ntT wreszcie podjęcie pochop- kołchozów, sowchozów, organi- bionych partii, ruchów, związ-
nych, nieprzemyślanych i nie- zacjl i placówek naszego rejo- ków, stowarzyszeń i grup. Kie-
możliwych do Wcielenia w ży- nu. A przysłowiowe talony na rowniczej roli partii nie moż-
cie aktów ustawodawczych o towary również silą rzeczy znl- na dekretować, jest to dziś
języku państwowym na pierw- kają we wnętrzach głównych, oczywisty nonsens. Dowieść
szym etapie odrodzenia narodo- to znaczy wileńskich przedsię- tego prawa działaniem, służe-
wego całej Litwy wywołało blorstw. Naturalnie, powoduje niem nadrzędnym interesom ludu
uzasadnioną krytykę, protesty to niezadowolenie ludzi, od- '' ~r oto co nam przyświeca. A in-
1 nikomu niepotrzebne w okre- pływ młodzieży, pogarszającą teresy nadrzędne Polaka 1 Li-

~fie Odnowy napięcie na tle na- się sytuację demograficzną: co twina, Rosjanina i Białorusina
rodowośdowym. roku ludność rejonu zmniejsza są jednakowe: dobro rodźmy,

 A Jak się sytuacja się średnio o 500 osób, przewa- dzieci i wnuków, dobro ziemi oj-
dzii? żnle młodzieży. czystej, dobro swego kraju.

— Nie najgorzej. Optymistycz- — Jakie Jest wyjście? — A gdyby tak bardziej przyg­
nie patrzymy w przyszłośd Bo — Pokładamy wielkie nadzie- zlemnle_ Dla przykładu: najbllż- 
strony, jak się mówi, poszły po <e w mmnr-r.dTt* terenowym, *“  zamierzenia w rolnictwie, bu-
rozum do głowy. Wynikiem demontażu nakazowo-blurokra- dowle mieszkań. Rolnictwo bo-
rzeczowych podejść 1 dialogu, tycznego mechanizmu zarządza- wlem śtanowl dla was podstawo-
uwzględnienia naszych postula- nlaf równouprawnieniu wszy- we ^ódło dochodów, a kwestia
tów 1 propozycji pizez najwyż- gtkich form własności, ich ry- mieszkaniowa wszędzie stoi do-
sze władze republiki — mam na walizacjl w najlepszym tego sto- słownie na ostrzu noża.
myśli Radę Najwyższą i Jej Pre- wa znaczeniu. Rywalizacja, — W roku ubiegłym zebra-
zydium oraz Radę Ministrów konkurencyjne pobudki zmuszą llśmy po 31,3 etn zbóż z każde-
— jest to, te obecnie podejmuje produkować towary rynkowe, w go hektara. Jest to rekordowy
się szereg istotnych przedsię- tym artykuły pochodzenia roś- plon w dziejach rejonu, a Jed-
wzięć celem przyśpieszenia raz- Unnego i zwierzęcego wysokiej nocześnle odskocznia do bar-
wojir socjalno * gospodarczego jakości, z mniejszymi nakłada- dziej wysokich wskaźników gos-

M B S  rejonu 1 całej Wlleńsz- ml. A to zahacza o wdrażanie podarowania. Jeżeli chodzi |

ego sprowadzał się do dwóch dnia, gdy W. Jemięljanów
idań: ,Oprawa jest dla mnie na stał naczelnym redaktorem gaze-

rzeczowy razie nieznana... Bardzo liczę na ty. I teraz jest to zupełnie Inny
wasze poparcie i  pomoc, kom- szef, a nawet Innej gazety, cho-
petencje i fachowość..." dal je j tytuł nie bacząc na mod-

Sprawy podniebne, 
sprawy ziemskie

Zastępca naczelnika spółki lot- Ale za to był świadkiem, kiedy 
niczej „Lietuwos awialłnljos" to w październiku 1966 roku na 
(były Litewski Zarząd Lotnictwa Lotnisku Wileńskim wylądował 
Cywilnego) Nazyrjan Chusnutdl- kolejny odrzutowiec JAK-42. 
now w liście kandydatów na de- Zresztą słowo świadek tu na 
plitowanego do Rady Najwyższej pewno nie pasuje,

którego z kolei
fi przekonać, nie godzll^____
jego argumentami. Pozostają one 
poprzednie — rzeczowe, kole­
żeńskie, życzliwe. Uważam, że 
raz jeszcze warto to zaakcento­
wać dziś,' mamy bowiem wiele 
powodów 1 przyczyn do rozbież­
ności zdań. Redaktor naczelny 
dziennika jest członkiem KC sa­
modzielnej KP Litwy, zaś więk­
szość komunistów redakcji pozo­
staje członkami KPZR. Podkreś­
lam: KPZR, a nie na tak zwanej 
platformie, bowiem wierzymy: 
platforma po omówieniu w pod­
stawowych organizacjach uleg­
nie znacznym zmianom, radykal­
nie przekształci się w kle 
demokratyzacji również 
XXVIII Zjeździć. Żywimy na­
dzieję, że to nastąpi także z u- 
działem delegatów samodzielnej 
KPL. Nadzieję tę podziela tak­
że komunista W. Jemieljanow.

■  Trudno j|
kojnych czasach, rozhukanej de- wolność i zdrowy rozsądek.

klej znalazł się kraj, republika. Jest także uwierzyć w |
partia, nie
prosty cii i bezspornych decyzji. 
Z pewnością redaktor „Sowiet- 
sklej Litwy" może się w czymś 
omylić, w czymś nie starczy mu 
sił i umiejętności, aby1 dowieść 
swych racji. Jest jednak rzetel­
ny i konsekwentny przed sobą 
i ludźmi.

Oto credo W. Jendeljanowa — 
redaktora, człowieka, kandydata 
na deputowanego do Rady Naj- 

k t o £ ta  wyfe“!j  litewskiej SRR, które uerunra ^  s ^ u ^ w a ł: „Uważam, te 
wszędzie i zawsze powinna pa­
nować wolna praca wolnego 
człowieka, wszędzie i zawsze ma 
triumfować rozum, sumienie i 
godność. Dlatego Jako warunek 

podstawę wszystkich sfer ży-
naszych ntespo- da społeczeństwa trzeba przyjąć iestm lii

kandydata, jego dąźad^M 
słowach, lecz w aynacft b  
zasad humanitaryzumn SB 
(Rłwośd. Nasz zespół Jei 
świadczony: skoro się s a  j
do czegoś zabiera, roU to n )
townie, skrupulatnie <1 im  ̂ j

W. Jemieljanow nie' Jot 
wiekiem bez zarzutu.] Mi 
swoje słabostki, brakL Ma i 
przywiązania, bardzo dha 
dzinę, wnuków. To 
szczególne, gdyż nie 
rana po przedwcześriM 

I żonie Reginie. Jest jedask 
żydT”  

radość, j] 
potrafi zrozumieć cudt̂ l  
dążenia 1 prawdy, pByftC.fi

mokracjl, wieców, nieprzemyśla­
nych postulatów I kategorycz­
nych żądań być redaktorem. 
Poczta częstokroć przynosi listy

r których oskarża winien zostać

główne zasady organizacji e- 
kpnomikd, systemu politycznego, 
rozwoju duchowego. W centrum 
każdej instytucji społecznej po-

gdyż jest mocny w r  
konanlach, rzetelny | 
z ludźmi.

republiki jest w pewnym sensie 
odosobniony. I nie tylko dlatego, 
że drugiego Tatara tu nie ma, 
ale też z racji swego zawodu — 
reprezentuje bowiem transpor­
towców, (owszem powietrznych), 
ale i tych ziemskich nie wyło­
niono też wielu.

i ileż to 
trzeba było dosłownie wakzyć, 
by ten samolot przydzielono Lit­
wie. Potrudzić się, obliczyć, prze­
studiować, zanim ten srebrzysty 
ptak wyruszył w pierwszy rejs 
z pasażerami. I nie tylko N. 
Chusnutdłnow nie dosypiał no­
cy — ta wielce nowoczesna ma-

drogi powietrzne, tak jak szyna stawiała swoje warunki:

r niebie 1  t kształceniem Ale a

liczba przewożonych pasażerów
tyCh °gnłw ^  Zwiększyła się więc nie Warna, Frankfurt nad Me- zycjl mniejszości, którą sam re- szkania. Słowem, o tytki

"  '  Ł * *' nem 1 in. prezentuję. Przybyłem do Wilna wach codziennych, zieńtf
Dużo zrobiono, ale dużo jest ze skierowaniem wyższej uczel- 

do zrobienia, w najbliższej par- nl. Lotnisko Wileńskie nie po- Helena GtADKOU
Jeżeli jeszcze sięgnąć wstecz ^^ktywie nowe lotnisko, które siadało wówczas specjalistów da- NA ZDJĘCIU: JAK-42 ■ 
pomyśleć o  dokonanym, najt jj&jT1 *'

— Konkretne zarysy?
— Już w roku bieżącym zre 

widowano normatywy kształ 
towania budżetu rejonowego 
zwiększono f  o po stronie
trreby*odirony^ro^ oświatę rozdacj!*” l ” gorących Jako stary ejszyszczanin gloso- z wlleóski^o. pasa ^ t a r t o ^ ł

wdąż nowych rezerw, zreduko- problem mieszkaniowy, to mamy
wanle strat, podniesienie wy* dziś ponad 600 podań. Już w r o -  J  _
dajńośd pracy. ku bieżącym ta liczba zmniejszy ^romnTSnianyT jakie zuzły

— Od lat na plenach waszego o jedną trzecią. Lotnisku Wileńskim,
komitetu partyjnego, sesjach ra- — Jako korespondent naszego
dy rejonowej nie brakowało ga- dziennika przez dłuższy okres

| obowiązkowy.
Nazyrjan Chusnutdłnow przy- ®  “ “ ych s

był do naszego grodu w roku paliwowych.
1976, tuż po ukończeniu (z wy­
różnieniem) Leningradzkiej Aka­
demii Lotnictwa Cywilnego. Ml- 

że nie jest to odległy okres
14 lat, ale sam, gdy czas od system sprzedaży 1 nabycia bile-

ogląda się wstecz, widzi

Co prawda, nie pamięta tego
te tematy, pięknych mieszkałem w Ej szyszkach, więc okresu, kiedy to w roku 1957

ludową, rozwój kultury, budo- Pozory działalności, Ja- wałbym kandydaturą, ^ *1'

tylko dla rejonu solecźnl- 
ddego.

P — Oczywiście. Stanowisko 
Inspektora KC KP Litwy — a 
te funkcje spełniałem przez 
dłuższy okres — pozwalało z li- l 

leńskiego Sowchozu-Technlkum. cznych przykładów, porównań,
Jestenr przekonany, że zdopingu- stylu ' działalności wyciągnąć
je  to ludzi do nauczania swych jednoznaczny wniosek o nie-
dzied w Języku ojczystym, od uleczalnych wadach systemu w^wiadać V tym , na czym się
przedszkola do matury 1 dyplo- przymusu 1 ograniczeń, pogania- Zresztą, dotyczy to widocz-

przewiduje pewną kwotę dla 
absolwentów szkół rejonu w 
wyższych 1 średnich uczelniach 
republiki, utworzenie naru wy­
działów jako filii Litewskiej 
Akademii Rolniczej na bazie '  '

potem w sześć lat póź- 
mogęj niej — .pierwszy odrzutowiec 

iowodzenla. TU-124, którego kariera trwała ęą-
łych 10 lat, zanim nie pojawił 

Michał ŁAWRYNIEC się młodszy jego brat TU-134.

przed niespełna rokiem 
z Lotniska W ileńsk id o ko na­
no pierwszego międzynarodowego 
rejsu do Berlina.

!— Najważniejsze zacząć — 
kontynuuje mój rozmówca. — 
Obecnie do Berlina nasze samo­
loty latają dwa razy w tygod­
niu. Wkrótce wznowimy bezpo­
średni rejs do Warszawy. W pla-

rodzi się tu na miejscu. Czeka nej branży — kierowania lotem, nlsku Wileńskim 
więc szerzej zakrojona praca. Dziś są. I w tym też jest mój współczesny, albowiem

— A jeżeli nastaniecie deputo- wkład. O co bym postulował? szynę przypada ponad H
wanym? Z racji zawodu o doskonalenie całego zakresu przewosBB

— Wyznam szczerze, że ude- struktury transportu. Nurtują wspomnieliśmy, odrzntajp
szył mnie sam fakt wytypowania mnie sprawy socjalne. W tym
na kandydata, bo wielu kolegów emerytur, przede wszystkim dla
obok pracujących zasługuje na tych nisko opłacanych, żeby
pewno na to. Gdybym został? mieli chociażby średnie mintmntn
■Na pewno nie będę oryginalny, — bo inaczej cóż -r- nędza,
bo wielu kandydatów ma podob- Jak każdy obywatel, będę
ne zamierzenia. Ale na pierw- o ile się uda walczyć o
szym miejscu stawiałbym czło- prawo, które by broniło każdego
wieka, wszystkie jego sprawy, człowieka. No, a jako użytkow-
Póżniej rozwiązanie zagadnień nik — o normalnym rynku, za-
narodowośdowych, w tym z po- pewni eniu każdej rodzinie mle-

potrzebuję dobrych i 
ciągłego uzupełnienia 
śd, wymiany dośwladClH! 
takiej to drwili rzeczofU, 
mowy Nazyrjana Chns 
na (po prawej) z technlB* 
molotowym Pawłem BUW 
1 starszym Inżynierem V  
rem Gurlewya utrwalił •! 
du nasz fotor ępoi 
CHARIN.

Droga do indywidualności
a wyższej uczelni.
— Jest to raczej perspektywa,

— Na razie 12 chłopców i 
dziewcząt skierowaliśmy do 
wyższych uczelni PolskL Oczy-

popędz
niełatwych rozważań było prze­
niesienie się do stron rodzinnych, 
dzisiejsza konkretna praca z 
konkretnymi ludźmi nad rozwią­
zaniem konkretnych zagadnień' 
naszego codziennego życia.

Odbyła się konferencja
20 lutego odbyła się kon- Alwydasa Walentinasa Gri- 

lerencja partyjna rejonu szkę, który poprzednio praco-
Bzyrwinckiego. Pierwszego waf jako kierownik wydia- 
sekreiarza KR partii wyble- hi organizacyjnego tego ko-

i spośród sześdu kandy­
datur. Ponownie został nim 
Władimir Korni] enko. Na 
drugiego sekretarza spośród 
dwóch kandydatów wybrano

mitetu partyjnego.
Wybrano nowy komitet re­

jonowy partii, komisje ape­
lacyjną i finansową.

(ELTA)

Podobno artysta powinien się zesłania ze starymi dziadkami do 
I dalekiej nieznanej syberyjskiej 
| IgarkL Te odległe smutne doś­
wiadczenia stały się z czasem, 
zwłaszcza w okresie, gdy Jaw­
nie się mówi o owych tragicz­
nych latach. Inspiracją do dzla*
| lalnośd społecznej artystki,- 
I Oto, co na ten temat mówi:

I— Z chwilą powstania Wlleń- 
~ • wFą- |

Wynikiem Qje każdego zawodu. Chodaż 
j j U S S g  szczerze mówiąc, trudno dziś o 

jednoznaczną opinię. Żyjemy bo­
wiem w dziwnych czasach, że 
coraz częściej pisarza, plastycy, 
poed, aktorzy zamiast zajmować
się literaturą i sztuką próbują UHH
naprawiać poUtykę, ekonomikę, (klej Wspólnoty^Zwh 
w ogóle świat Czy zawsze z wy­
nikiem pozytywnym? Czas poka­
że. Choć historia zna przykła­
dy, gdy utalentowani twórcy sta* 
wali się wielkimi działaczami po­
litycznymi.

Czy NIJolo Ambrezakyte, Jed-|

komisją do spraw kukury.' 
związku z tym interesowałam 
się zagadnieniami społeczny­
mi, prawniczymi. O ile wy­
brana zostanę na deputowaną do

e najbardziej Jaskrawych po- Rady Najwyższej, będę się gta- 
sprosta rala bronić praw najbardziej po-

awla po* krzywdzonych ludzi Litwy, dą*
I artystyesną? Wierzymy, żyć do wynagrodzenia krzywd
[ W pierwszym rzędzie moralnych, poprawiać warunki

dlatego, źe zanim zabłysnęła r

fzyły się objawy ludobójstwa w 
dowolnej postaci, a prawo za­
pewniało demokrację, niezbędną 
w odbudowie niepodległej Litwy. 
Będę się troszczyła o sprawy 
dzieci Litwy, służącej w wojsku 
młodzieży, rozwój kultury ludzi 
wszystkich narodowośd, zamie­
szkałych na Litwie, przyczynię 
się do poprawy kryzysowego 
— ! ekologicznego rejonu po*

.„O ile wybrana zostanę na 
deputowaną — zastanawia się 
NIJole Ambrazaltyte. 2yczymy 
z całego serca, aby Jej marze­
nia się spełniło. Jesteśmy prze-
konfoii, że sprosta wszystkim po* _____
wyższym postulatom, bo wiemy talentem, zadzii .  _____
z ja k  ogromną pasją zabiera się władania nad słuchaczami, orygi-

czy dotyczy nalnośdą koncepcji odtwórczych, _ __
Jednocześnie jako człowiek szczęcie

artystka obdarzona

csjonowanych. Bę- nej. Nieprzypadkowo przecież
iżyła kosz- dę się kierowała dyplomacją pra- ceniona jest w świecie artysty-

rodziców, wdy, aby nigdy • powtó- cznym I przez melomanów Jako perową — zwierzała
niezwykle pracowity.

|Że zostałam śpiewaczką o-

kilkunastu laty w wywiadzie u- ,,Borysie Godunowie 
dzielonym naszemu dziennikowi jako księżniczka EboUfl 
— bez wątpienia znak losu. Jak Carloale". Je j kreacjal 
siebie pamiętam, śpiewałam za. dzle", „Carmen", dH 
wsze. W szkole w Raselnlai miłości", «Ave, yHal"’1® 
wszyscy wiedzieli, że mam silny łu innych ̂ operach —f l
głos i lubię śpiewać. Nieraz u- potaniane przeżycia dljyB
czniowie starszych klas dosłow- nów Wilna, miast Utw^L
nie mnie porywali i zmuszali do republik, a także NonjjBlI
popisów wokalnych. Zdarzało się, ru, Chile, Australii, Nbn 
że w takiej ,.niewoli"  prześple* cbosłowacjl 1 lnnydu blP 
walam 45 minut, czyli lekcję, oraz dalszych k ra Jó t^ H  
Powtarzałam najczęściej pieśni Artystka wkroczyła] 
zasłyszane w radiu. A przy tym energią, talentem 1 
wszystkim byłam bardzo nleśmla- pasją do działalnośd —_  
ła. Być może to wynik mego sa* Wydaje się (Jej 

I motnego dzieciństwa. Na szczę* żyt ocznych akcji Jestła*
śde, w świadomości mojej zo- przykładów), że właśn^F
stawały pochwały iudzl. którzy szczyzna wyzwoliła 
mówili, że mam niezwykły głos. chstronne, ogromne 

Marzyłam zostać lekarzem, a nie sprawami ludzkimŁ 
—J  wstąpiłam do Konserwatorium do tego dodamy szczęślfiH
ym Wileńskiego, bo w uczelni tej .czenie mocnego plelcn
Mjs~iegzaminy odbywały się o mle- muzykalności, doskonaflj 

Isląc wcześniej niż w Instytude torstwa — d opnw d^T 
Medycznym. Dziś wiem: miałam wzór człowieka o dużej] 

''jruerwotorium dualności.

jako Maryna Mniszchówna
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Stanisław SWIANIEWICZ

^  pik. Peszke otaczany był powszechnym szacunkiem 
jg p *  w obozie. Został potem przewieziony razem z nami 
@ffisja gdzie podzielił los rzymsko-katolickich kapelanów 

SaSBcŁ Rasem z nimi został w noc wigilijną 1939 roku 
*®|gaiy w nieznanym kierunku. Prawdopodobnie leży razem 

jakiejś odrębnej mogile, możliwe, te na tym samym 
Im Wydaje ml się, te można wysunąć hipotezę, 

*^ ŷn>logia katyńska rozpoczęła się w pierwszy dzień Bo*
* (fciabenia 1939 roku, kiedy prawdopodobnie rozstrzelano 
SSggĘ gymsko-katohcklch kapelanów wojskowych (ks. pra- 
^^tyniaka, ks. Skorela, ks. płk. Nowaka i innych).

poUwtu cała nasza grapa 19-eJ DP. była w tej samej 
Kilimy pokotem na gołej podłodze, nieprawdopodobnie 

Me było mowy o tym, aby ktoś mógł leżeć na 
* y  płv zaś ktoś chciał się przewrócić na drugi bok. musiał 
Tj^osdzać sąsiadów, gdyi można to było wykonać jedynie 
M wspólny. Obok mnie leżał płk. Nowosielski. Nogi 

opierały się o gen. Wołkowiddego, oo było dość wygodne, 
7ganiemle mnie tenowało. Generał był w dobrej formie 
gfiSał fragmenty ze swoich bogatych dziejów. W 1904 roku 

Ztjta  niewoli przez Japończyków próbował stamtąd udec do 
S M  | ta  został ujęty już na statku, gdzie usiłował podać 
i | m a jakiejś bogatej Angielki, nie mając przy tym 
Łsy*Vrlslr1rc- Sąd Japoński skazał go na 2 lata więzienia. 
ylaCT miczman Wołkowickl odsiedział z tego 6 tygodni. 
uiWlłl nam właśnie o japońskim więzieniu wojskowym,
' -natury obyczajów tamtego kraju nie było również pni 

B krzeseł- Z humorem mówił o tym, że obecnie jedy- 
5 dobytkiem jest zapasowa para kalesonów, której używa 

2 2  poduszki. Zauważyłem też, te generał zaczął dość syste- 
0jam  oddawać część swojej racji chleba to jednemu, to 
■gian | młodych oficerów, twierdząc pizy tym, te właściwie 
(odomra głodu.
fft. dypL Gustaw Nowosielski był jak zawsze zadumany 
yb ritknny do rozmów. Gdy odarzałó się mu Jednak mówić 
nam życiu przedwojennym, głos jego stawał się jeszcze 

i nabierał jakiegoś miękkiego odcienia. Mówił wówczas 
ncjej kule, która zmarła na gruźlicę niedługo przed wojną; 
Maych dniach wdowieństwa, które potem przyszły; o sto­
ją o Mym gronie serdecznych przyjaciół, wśród których pły­
to as żyde, o Wyższej Szkole Wojennej. Przeważnie jednak 
£■1 Oczy wszystkich oficerów naszego pułku skierowywały 

i iśgp. Tutaj w tej nędznej chałupie, w niewoli i poni- 
pcutawał on wciąż naszym dowódcą nie ty ło  z nomi- 
wbdz przełażonych, lecz i  z wyboru naszych serc. 

b B m nfi czasie «j*nr> iwn deski i  pozwolono zrobić dwa 
prycz. Wypadło mi znowu miejsce obok płk. Ńowosieł?
, Po drogiej stronie leżał ów podchorąży Ślązak, o którym 
i powyżej, że mogąc opuścić PutiwI dobrowolnie pozostał 

■ ł j . aby ddeiić los towarzyszy walki. Również uzyskaliśmy 
! Seriale na gimnastykę poranną. Prowadził ją z dużą umiejęt-

t iedai z dowódców kompanii naszego pułku, oficer służby 
kusy miał zdaje się ukończony Instytut Wychowania H- 
f Mosia Odróżnia! się on w naszym zespole tym, te nie był ,

“ I i Łiacnriakiem, ani Ślązakiem, a, zdaje się, Mazurem. Nie | 
" Bi Błde przypomnieć jego nazwiska, jakkolwiek doskonale i
° | gjjg| wyraz jego twarzy, małą krępą postać i sprężyste 

Tył to człowiek o dużym anyśta humoru; jego dowcipne 
_ umilały nam niedolę zarówno w Putłwlu, jak i  potem 

M ] leMkn. Gdy zauważył objawy przygnębienia, lub zdarzało 
być świadkiem rozstrzygania nieustających pogłosek o tym, 
filce nas będą zwalniać, zwykł był mówić: „Tak, najcięższe 
pte pierwsze trzy lata, potem już przyzwyczaimy się i bę- 

Eej". W owym aaaie przypuszczenie, te ta niewola może 
aż tak długo, wytiaiwało się czymś tak potwornym, te 

podobnej myśH nie dopuszczał i słuchacze z reguły wybu- 
Mwfim jak z dobrego dowcipu. Tymczasem tak się 

Pe oknyło, że d  nielkazd spośród koźiełazczan, którym 
Sę ndknąć masakry katyńddej, przebyli w Związku So- 

® i prawie dokładnie trzy Igła
^9bo pewnym czasie zorientowaliśmy się, te nie Jesteśmy 

i otoczoną drutem kolczastym „zooą" w okolicy, te w 
Innych miejscach są tu rozlokowane grupy polskich ję&- 
cfcsrów, szeregowych I policji. Policjantów z sąsiedniego 

|p§B? wkrótce zabrano 1 prawdopodobnie wywieziono;
*• przyprowadzono grupę szeregowych, prawie wy­
ją* oteszkaóców Polaki centralnej. Byli oni wyselekcjo- 

Więkazych obozów i ugrupowani województwami, 
fca więc „poUtruków", te są przeznaczeni na odesłanie do 
1rPwały się w tym wypadku zupełnie prawdopodobne.
'iIi wiahi z moich kolegów odczuło tę mdanę sąsiedztwa 

5§| odejście policjantów, a przyjście grup szeregowych) 
,JjR Dwukrctole miałem możność obserwować naszą policję 
'l?®  Świeckim: raz w Podwołoczyskach, powtórnie znowu 

Obydwa razy odniosłem raczej ujemne wrażenie. 
Ig lS I  ślę spójni wewnętrznej 1 dyscypliny następowało 

niż wśród innych kategorii więźniów. Słyszało się 
S gjgTria na porządki, które panowały w niepodległej 

do oficerów był nieuprzejmy, a często nawet 
jjfołwołoczyslcacli słyszałem z grapy policjantów okrzyk 
•jUerunku: , .Skończyło się wasze panowanie I" Można 

te policja stanowiła najbardziej upośledzaną w 
kategorię obywateli. Byłem świadkiem. Jak 

W - Wołkowicid byt zmuszony do bardzo stanów- 
*** zachowanie się policjantów i do uprzedzenia ich, 

do kraju wyciągnie konsekwencje. Piszę te słowa 
ptzyfaołdą, bo los policji był zapewne nie mniej 
los moich kolegów pomordowanych pod Katyniem. 

W cach zgromadzonych w obozie w Ostaszkowie, w 
°Wa*ti. nic  nie wiemy i — trzeba przyznać —

Ę . ° Polskie interesuje się mniej tą sprawą, niż sprawą 
gj{“ •robielska. Chciałbym więc bardzo, aby famę obser- 

Jgj ** 1łosobu zachowania się policji w niewoli sowiec*
L Powiaidziły moich wrażeń. Gdy Je sobie przypominam,

 ̂ ^  przypuszczeniu, te musiały być jakieś po-
* * ftenty w zakresie doboru i wychowania kadr naszej

i

■Wetode d

byto 
* Botoa ——

Iło w y c h  j

: chłopem, ani z robotnikiem polskim 
masie. W wojsku przeważnie miałem do czy- , 

K  iołmerską polsko-białoruską, która Jest psychicznie 
psU®*™* Indu polskiego w Koranie. Jedynie przez 
™  - w 1919 roku służyłem w baterii, która przeważnie 

I * •AnłkOw" warszawskich, lecz to Jest element spe- 
[Jł ̂  go uważać za typowy dla ludu polskiego.

*  granicach Polaki obecnej, w którym kiedyś 
ûeszkałem, to Wrocław. Toteż to kilkudniowe prze- 

“ ji jZ^Bowymi wracającymi z niewoli rosyjskiej było 
M, rewelacją. Cechą, która mnie najbardziej

*̂B>,)4ce wśród nich zdecydowane poczucie wfcas- 
' stosunku do wszystkiego, oo widzieli w Rosji, 

bardzo wysokie poczude obowiązku żoł- 
C “»»et powiedzieć egzaltowane poczude tego 
fejSW* była tym zdradliwym sąsiadem, który przez 

ad tyłu uniemożliwił nam dalswi pełnienie 
l przez to samo uczucia do Rosji nie mogły 

_  i brud, smród i chamstwo, któreśmy obser- 
T pogardę. Lecz Jednocześnie wielu oficerów — I 

Jr'rezerwiśd — z pewną dozą zainteresowania | 
r<" Prayahidiiwało się temu, co mówili politrucy, lub 

. >̂fc»letlane późnym wieczorem na podwórzu filmy 
O  oficerowie odpowiadaU polltrukom. te chde-

_  ̂ **1̂  Jako sprzymierzeńca Polaki w walca z Nłem- 
j  *° niewątpliwie Jak najbardziej szczerze. Postawa 

|J?jl się z zawiłego kompleksu urazów
? ^arystkla obserwacje, które poczyniłem w Pu- 
|® również w Kozlelsku) potwierdziły to wrażenie, 

.r^ Msui w okresie pomiędzy wojnami, że polska 
w masie swojej żywiołowo antyniemledH,

Pltc*enqalnle procosyjłką.
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Dyskusja na Plenum KC KP Litw y
(Dokończenie ze str. 1) rozwiązać wyszczególnionych dzlć pełnomocników lub koordv- czv nozostawać w nortn.

Alglrdas Grldus. — Moim zda­
niem, demokracja — to nie tyl-l 
ko prawo wybierania, ale też 
obowiązek ponoszenia odpowie-1 
dzielności za swe decyzje. Po­
przednio n?5*---- — H
wyboru, ale
odpowiadać za swe decyzje. Ńię przyjęcia.

rozwiązać wyszczególnionych dzlć pełnomocników lub koordy-
problemów. Niezależnie od te- natorów KC KPL, na
go, jak pożyteczne >ą ustaw/, w rozszerzonym posiedzeniu Biura
każdej chwili działanie ich mo- KC, z udziałem sekretarzy ko*
te zawiesić Rada Najwyższa mitetów rejonowych 1 H«J * 1|,tl
ZSRR. Zdaniem K. Glaweckaśa, omówić stan, przebieg reorgard-
mechanizm wyjida m  Związku zacjl, formy pracy w dzisiejszych— Zwi ą z ku  ___ ^

fliśmy prawa Radzieckiego, który przygotowuje warunkach,
trzeba było się w ZSRR, dla nas jest nie do o . Szazmawiczlus zgłosił

Dlatego deputowani pozycję

trzymania 1 zapewnić ludziom 
chociażby minimalny komfort so- 
cjalno-ekpnomićzny, rozwiązać 
zagmatwany problem mieezkanlo- 

I wy. Jednocześnie, w najwięk­
szym nasileniu kampanii wybor-

Kierownik katedry Wileń­
skiego Instytutu Inżynierów Bu­
dowlanych Wytautas Ilutlkas po­
ruszył kwestię, dlaczego w wa­
runkach dosyć wysokiej popular- L 
noid komunistów Engto  ulu

 ̂y  przestępstw, jakie popełniła 
KPZR na Litwie — powiedział

ludowi ZSRR z ramienia Litwy zjazdu w końcu rckuT^B
będą musieli w Moskwie mocno Dyrektor Joniaklej Szkoły 
popracować. Rolniczej Łiudas Jonaltls wyra-

Zdanlem sekretarza KC KPL, ził zaniepokojenie z powodu te-
nowy rząd powinien przede go, że wielu ludzi odchodzi z
wszystkim ustalić minimum u- samodzielnej KP Litwy. Waran-

kilka przyczyn. Jedną 
z nich jest to, te rzetelni, ucz- 
dwi komuniści rozczarowali ślę 
tym, iż na miejscu nadal panuje 
stagnacja. Po drugie, na ludzi w 
pewnym stopniu wywiera się też 
nacisk psychologiczny, płyną 
ciągłe oskarżenia pod adresem 
KPL. Są to poważne sygnały do 
terenowych organizacji partyj­
nych, które powinny być o wiele

mieliśmy tradycji demokraty-]
I cznych, należy Ja stworzyć.

Niekiedy zarzucają nam, po­
wiedział mówca, te cele komuni­
stów nie są zdetallzowane, nie 
przewidziano konkretnych eta­
pów działalności. Ale dynamicz­
ny przebieg wydarzeń w repu­
blice, poza je j granicami — w 
Europie Wschodniej, w ZSRR —I 
może w sposób istotny skorygo­
wać plany naszej działalności.
Po wyborach żyde też potoczy czej niektórzy kandydaci — . .
się własną koleją. Umocnią się pałowanych opowiadają się za
utworzone partie, powstaną no- tym, aby ponownie skonfiskować
we. Będzie musiała zmienić śle mienie, zrealizować środki „ujed-
sam od zielna KP Litwy. Już w nołicenla". Zdaniem mówcy, po-
koń2 ‘. n* u należałoby czynienie takich przedsięwzięć bardziej zdecydowane. Mówca
zwołać zjazd nadzwyczajny. Na- jest niemożliwe. Podważają one stwierdził również, te w repu-

łp.re7 IOV? f  Program Inicjatywę hidzi, podstawy eko- bllce dotychczas niewystarczają-
m ,  który szykowaliśmy w poi- nomikl rynkowej. cą troską otaczano rolników,
piechu, pomyśleć o nazwie par- HS| Niezależnie od tego, jaka Należy pomyśleć, jakim sposo-

partia lub nich odniesie zwy- bem samodzielna KPL zdoła
dęstwo na wyborach, gdy zo- przyczynić się do rozwiązania
stanie proklamowana 1 osiągnię- problemów wsL
ta realna niezawisłość, trzeba — Popełniliśmy wielki błąd, 
kontynuować konsekwentną 1 że na XX Zjeździe KPL mało
zdecydowaną działalność, aby mówiliśmy o błędach przeszłoś-

nieufność do pM L J .k  a ,  1 1  .o jl)™ ^ p o w teu !m y | - ‘
daje, ludzie nie od poszczegól-

plerwszy sekretarz Nowowiej­
skiego KR KPL m. Wilna Liu- 
tauras Radzewlczius. Uważa on, 

trzeba dziś omówić warianty,

nych je j członków, lecz qd.|__ 
mej partii oczekują większej 
szczerości 1 jasnosd. Mówca za­
aprobował oceny dzlałalnosd

 I pozostawać w partii,1___
[nie Co o tym mogą powiedzieć] 
ideologowie? Przedeż wtedy 
wszyscy się cieszyli,1
można pomyśleć, te I____
slęcy uprawiało obłudę, mól 
ło nieprawdę. '

Niektóre zagadnienia, dołycząJ
   - Iće Interesów mnlejszośd

sprawie zwołanie dowycb, zamieszkałych ni____
 1 wie, poruszyła przewodnicząca I

Komitetu ds. Narodowości |
Radzie Ministrów Litewskiej I____
Halina Kobeckalte. Stwierdziła 1 
ona, te deklarowaną tolerancję 
wobec wszystkch mieszkańców 
republiki trzeba wspierać czy-] 
nem. Dla wspólnot narodowych, 
których w Wilnie jest 16, trze­
ba dobrać odpowiednie lokale 
W tym cełu należy przekazać 
jeden z gmachów, znajdujących 
się w gestii KC KPL.

— Członkom Komitetu Cent­
ralnego chcę jeszcze raz wyjaś­
nić, te dzisiejsze plenum odby­
wa się nie z racji wyborów 
powiedział drugi sekretarz 
KPL Władimir Bierlozow. —I 
go zwołanie uwarunkowały 
ne okoliczności. Zarzucają i 
te bardzo aktywnie działa orga- 

■ nizacja partyjna na platformie 
KPZR, natomiast nasza niezależ­
na KPL jest zbyt demokratycz­
na, nawet bierna. Powiadają, ' 
nie wymagamy od komunistów 
podjęcia szybkiej decyzji 
sprawie samookreślenia. Tak, 
będziemy forsowali tego proce­
su. Jest jeszcze czas 
określenie.

Mówiono już, te chęć nalete-

bić jako partia — powiedział dy­
rektor Zjednoczenia Produkcyj­
nego „Neringa “ Algimantas 
Matulewiczlus. —, Już teraz trze- do samodzielnej KPL^PWHHS RrjwI  woiiouiy, ~  lud2tom ponad 81 tysięcy komunii

S 08ai jak po XXVm Zjeździe uniknąć stów. PO XX Zjeździe partii]
włączenia KPL do zrefbnnowa- borach. Proponuję Komitetowi chęć wstąpienia do samodzielnej 
nej KPZR. Przedeż na jednym Centralnemu KPL, aby od razu KP Litwy wykazało nieco po-
z etapów deklarowano, te Jeat P® wyborach zaprosić do okrą- nad 300 osób, nie mamy jeszcze
dla nas do przyjęcia związek Slego stołu wszystkie realne sl- danych z ostatnich tygodni, f  '
partii federalizzn. Teraz, po ty polityczne. Tę część KPL, któ- nocześnie z partii wystąpiło

uzupełnienia. Zapewne.l 
kierownictwu z okresu A. Snle-1 
czkusa nie wolno wybaczyć u-1 
działu w terrorze, Jednakże na­
leżałoby powiedzieć również o l__ ___
tych dobrych sprawach, Jakie
stanowią dorobek ówczesnych 
przywódców. Przedeż ratownll 
zesłańców, chronili niektórych 
pisarzy, wychowywali kadry 
narodowe, strzegli talentów przed 
prześladowaniami moralnymi.

uchwał Lutowego Plenum
KC KPZR wyjaśnia się koniecz- 
Iność orientowania się wyłącanie 
Ina całkowitą i bezkompromiso­
wą samodzielność.

  L- Radzewlczius mówił o po-
Diaczego nie ujawniono danych tElchle bezzwłocznego powzięcia

ofiarach KPL podczas otaliniz- Uchwały w sprawie majątku
u. o losach komunistów, któ- KW* Wątpliwi^ czy jest możH-

rzy nie podporządkowali się re- wa dalsza konsolidacja KPL, łn-
żimowi Zdaniem mówcy, w nie- nych partii i ruchów, jeżeli spra-
wystarczającym stopniu wy- wy majątku i lokali KPL będą
korzystuje się jeszcze pnsę, te- rozstrzygane z KPZR przy
tewtej, do „daeUnl. odpia- 
wy oponentom samodzielnej KP względnlenia potrzeb materiał- niu legitymacji partyjnych i ich
Litwy. “y<* «ystemu wieiopaityjnego Jeżeli dtocm . 1.  «-i

Sekretarz KC KPL Kestutls rapubliki. Jest wiele niejasnośd ^ żn, zatatnieć
Glaweckas mówił, te kryzys gos- również w sprawie kształtowania kowe'nrobl^v
oodarczv noołebla to. li  im.7rf„. nowego Sekretariatu KC KPL. _!” !*  ^ oW“ y- 011 ^ ' J^życzenie, ńby dumomiidJ

będzie wchodziła do rządu, nad 10 tysięcy osób. Myślę, |___
trzeba uzbroić w konkretny pro- do organizacji partyjnej na piat-
gram działań, HtM bowiem go formie KPZR należy około
jeszcze nie mamy. Komitet Cen- tysięcy członków. Łatwo a
tralny powinien rozpocząć pra- ile jeszcze nie podjęło
f i l  nie zaś mikzkiem zalecać
ministrów z ramienia partii. Wa­
rto pomyśleć, czy stanowiska w 
partii mogą zajmować członko­
wie rządu i parlamentu.

Pierwszy sekretarz Kehneskle- 
go KR Partii Zenonas Maczer- 
nius stwierdził, te  więcej uwa­
gi należy poświęcać przygotowa-

podarczy pogłębia to, iż znajdu­
jemy się w strefie ekonomicz- Na zakończenie mówca pod- <nnl tt:
nej rubla, a także rozpoczęty kreślił, te międzynarodowe więzi „lad w ^nm w ip^fn^ 1 £ 2*
wobec nas bojkot g«£podL- KPL są nie tg£o  mostem do W łpraWie refonny
czy. Sama Rosja znajduje się w Europy, ąlę również odgramni- 
stanie głębokiego kryzysu go- klem przed ewentualnymi 
spodarczego, kurczy się pro- wschodnimi ntp<ynriTiiti>immt

Zdaniem reżysera filmowego
  _  _ _    Arunasa Zebriunasaf przygoto-

dukcja, więc zmniejszają^się bojkotem p o U ty an^  iub'̂  bk>̂  dzJsł*J*I«80  P*enum
wszystkie dostawy. Do tego na- v«łą gospodarczą. odhvłv co n— «=
j f j 6* 4: Tfsor^ y -  Pierwszy sekretarz Szilalskle-Niektóre resorty nie chcą odda- ^  k r  Partil Oswaidas Szanna-

łW8 - ^  wkzins stwierdził, te przemówie-.liiri «*rnrv. d eU arac j^  nie pow­
strzyma się ani problemów

odbyły się nie na odpowiednim 
poziomie. Oto siedzimy w 
pięknej sali, powiedziałbym.

IcyzJL Takich jest zapewne . 
ło 40 proc., a sytuacja w 
szczególnych rejonach jest 1 
na. Na przykład w rejonach 
niskim, akmeńskim, prienajddm, 
kowieńskim decyzję podjęło jużl 
9 spośród 10 komunistów, nato­
miast w szyluckim i skuodasklm 
—' zaledwie co czwarty, 
gólnie mało tych, którzy już pod­
jęli'decyzję, jest w Kownie i —  
Wilnie. Więc osądzde sami, 
uzasadnione są zarzuty pod adre­
sem KC naszej partii. Jeżeli 
tomiast zgadzamy się z tym7l__̂  
trzeba zaapelować do organizacji 
podstawowych w terenie, aby 
wykazywały więcej inicjatywy 
w tej kwestii.

Wyrażano zarzuty, te nici i
robi się w zakresie przebudowy 
aparatu KC Uchwałą Biura KC I 
została powołana komisja (kie­
rownictwo nią powierzono mnie)

biorstwa republiki, utracić 
żliwość podziału wytworzonego 
produktu.

Przygotowano wiele ustaw, 
regulujących gospodarkę, są 
one pozytywne, ale z ich przy­
jęciem przez Radę Najwyższą

wybieramy na kogo mamy głoso- do rozstrzygnięcia tej sprawy,
wać jako wyborcy. Wszystko, pracy w aparacie KC rozmawia-
jak poprzednio. llśmy ze wszystkimi Jego praco-1

Pierwszy sekretarz Plungeskie- wnikam! Trudno jest powiedzieć

Litewskiej SRR zbyt długo zwie- H    — _
tono. W republice J “ * °
stal ile kivzvi nadowv. W wie- M M M U F

,  i , 1, „ 1 . . . . . -  aeiueuuz nungesue- wuimuu. iiuuuo jesi powieaziec
80 Pa***1 Mykolas Pronckus, konkretnie, ilu lodzi pozostanie

^ M e S ^ S i ą K :  n^^AC o zbliżających się wybo- Pucować w a p ą r a d e ^ P o
ri^nom iiau^SLm * n n̂hionw ra<̂  stwieriztt, te meczenie ich drugie — sprawę trzeba raz-

S B b  cl tautydnd. tdwnla w t t j
zagtęuają się w drobiazgach, którzy ubiegają się o mandaty rytorialnych organizacjach parJ

w Wilnie 1 Kownie, ale r ó w n l e ł ^ | w U B M  
w innych miastach I rejonach 
Litwy. Uważamy, powiedział on, I 
że nasi ludzie, na których bę­
dziemy głosowali, mają co po­
wiedzieć wyborcom.

Zdaniem M. Pronckusa, w 
pracy partyjnej brakuje analizy.
Przypomniał on, z jaką euforią 
przyszliśmy na zjazd, jak wszy­
scy chdełi, aby partia stała się 
samodzielną. A teraz nagle 100 

Litwy, nie można w pełni nizacjach terytorialnych zatwier- tysięcy zaczęło zastanawiać się

stał się kryzys rządowy. W wie­
lu resortach nadal pracują lu­
dzie, którzy nie mogli lub nie 
chdell dążyć do odmiennych 
celów gospodarczych. W no­
wym rządzie będą potrzebni

mketu Centralnego. Dziś Jei 
nie wszyscy uświadamiają; co to 
jest KPL, jaką ona będzie, cho­
ciaż jasno przedstawiono jej 
Program 1 Statut, wysoki jest po-

ekonomia tó o n ó S , H W K -b y

Dopóki nie odrodzono państwo-

_ l W dołowych ogniwach par­
tyjnych odbywa się złożony pro­
ces reorganizacji. Dlatego sekre- 

zaproponował. aby w orga-

tyjnych. Towarzyszom, którzy 
staną zwolnieni, trzeba dopomóc 

w znalezieniu pracy.
Sekretarz Październikowego 

partii m. Wilna Aristidas Bal 
czlotls, Instruktor Leninowskiego 
KR Rlmantas Busila, pierwszy 
sekretarz tego KR Janina Gagi- 
liene podzielili się myślami, oj 
działalności organizacji partyj-l 
nych w zespołach, o kształtowa­
niu aparatu partyjnego.

(HLTA)I

WE LWOWIE „Powrót do kraju młodości1*
W dniach 15—16 lutego goś­

ciliśmy we Lwowie pianistkę Pa­
nią Martę Goodecką oraz akto­
ra dramatycznego Pana Bogdana 
Śmigielskiego. Publiczność obej­
rzała w ich wykonaniu program 
poetycko-muzyczny „Powrót do 
kraju młodośd" składający się 

polskiej poezji różnych epok 
od XVIII-wiecznej po współ­

czesną — oraz muzyki Frydery­
ka Chopina. Lwowiacy są serde­
cznie wdzięczni za te spotkania 
1 liczą na kolejne.

Jak zaznacza Bogdan Śmigiel­
ski, myślą przewodnią programu 
„Powrót do kraju młodośd" Jest: 
„sentyment 1 przywiązanie ser­
deczne Polaków do tego, 00 Jest 
naszą Ojczyzną, przywiązanie

każdego z nas niezależnie od te­
go, gdzie mieszkamy".

Bogdan Śmigielski Jest akto­
rem Teatru Nowego w Warsza­
wie. Częstokroć występuje też 
na estradzie w programach poe­
tycko-muzycznych. W tej chwili 
ma przygotowany program „W 
stronę Wilna", marzy zaprezen­
tować go właśnie publiczności

wileńskiej. Wilno zawsze zresztą 
darzy wielką sympatią i zainte­
resowaniem. nawet pracę dokto­
rancką pisał na temat drogiej 
„Reduty" Osterwy. Niemniej, 
jak mówi sam Pan Śmigielski, 
zawsze pozostanie wiemy tea­
trowi. Przy okazji naszej rozmo­
wy aktor z Warszawy prosił 
przekazać najlepsze pozdrawiania 
czytelnikom 1 sympatykom lrKur 
riera Wileńskiego".

Stanisław CZERKAS

Komitet Bezpieczeństwa Państwowego 
Litewskiej SRR Informuje

lutego 1900 r. „Republika" 
poinformowała społeczność: „12 
lutego około godziny 10 w re­
jonie alytusklm na skrzyżowa- 

dróg Grodno — Kowno, Aly- 
— Wilno z przejeżdżającego 

samochodu WAZ-2106 (numery 
rejestracyjne nieznane) nastąpiły 
trzy strzały do kolumny pie­
szych żołnierzy. Rannych me 
ma. Co to: napad, nieporozumie­
nie lub prowokacja} Na razie 
trudno udzielić odpowiedzi, gdyż 
osoby, które użyły brani palnej, 
nie zostały jeszcze ustalone Nie- . 
Mety, ostatnio nie Jest to Jedy­
ny Incydent w republice.

Na przykład, w marcu 1089 
roku dokonano napadu na poste­
runek ochrony magazynu oddzia­
łu wojskowego rozlokowanego 
w Kalwarii. Napastnik użył my­
śliwskiego naganu 1 granatu, u- 
stłował zrabować broń palną.

Tam również w sierpniu z sa­
mochodu osobowego Jadącego z 
wielką szybkością nastąpił strzał 
do grupy pieszych żołnierzy 
wracających z miasteczka.

Dnia 19 tegoż miesiąca Około 
godziny 23 minut 30 obok ma­
gazynu oddziału wojskowego 
rozlokowanego na przedmieściu 
Paneweżysu z samochodu „Zł- 
guii", w którym siedziało 4 męż­
czyzn, padły dwa strzały.

We wrześniu 1989 r. o pół­

nocy grupa podpitych młodzie- 
nlaszków obrzuciła kamieniami 
wartownika oddziału wojskowe­
go w Ukmerge.

Coraz częstsze stały się bez­
podstawne obrazy pod adresem 
wojskowych I członków ich ro­
dzin.

Z powodu podobnych działań 
wymierzonych przeciwko woj- 
skowym, w jednostkach wytwo­
rzyło się naplęde psychologicz­
ne. Zderzały się wypadki, gdy 
na strzały odpowiadano strzała­
mi. Na szczęście, dotychczas nie 
było ofiar 1 poszkodowanych.

Do Komitetu Bezpieczeństwa 
Państwowego republiki napływa 
informacje o powtarzających się 
ostrych sytuacjach konfliktowych 
obok obiektów wojskowych. Co­
raz częściej osoby cywilne, nie­
rzadko nietrzeźwe, usiłują prze­
dostać się ns teren oddziałów 
wojskowych.

Komitet Bezpleczeństws Pań­
stwowego Litewskiej SRR wespół 
z dowództwem oddziałów woj­
skowych, organami spraw we­
wnętrznych. Prokuraturą republi­
ki, badają okollcmoid podob­
nych wypadków, ich przyczyny 
1 cele. Kilku winnych pociągnię­
to do odpowiedzialności karnej 
I administracyjnej.

Niepokój wywołują chęć 1 sta­
rania niektórych obywateli na­

szej republiki nielegalnego zdo­
bycia broni palnej. Tylko w ra­
ku ubiegłym organy MSW przy 
współdziałaniu Komitetu Bezpie­
czeństwa Państwowego skonfi­
skowały od ludności przeszło 
500 jednostek różnej broni pal­
nej.

W związku ze złożoną sytua­
cją polityczną w republice pro­
wokacje przeciwko wojskowym 
mogą pociągnąć za sobą ciężkie

Uważamy, że środki masowe­
go przekazu, organizacje społecz­
ne i  ruchy, a także obywatele 
republiki powinny potępić po­
dobne akcje i Ich wykonawców.

Zwracamy się do mieszkańców 
republiki z prośbą o powstrzy­
manie nieodpowiedzialnych osób 
przed nieprzemyślanymi działa- 
nlaml, informowanie organów 
stojących na straży prawa o 
dojrzewających negatywnych sy­
tuacjach lub przygotowywanych 
zbrodniczych działaniach prze­
ciw odbywającym służbę w Lit­
wie wojskowym 1 obiektom woj-

telefi
uijde nas 

62-27-30.
pod numer

Bezpieczeństwa PaAstwi

W Prezydiom Rady Najwyższej 

L i t e w s k i e j  S R R
Za wieloletnią owocną pracę 

w dziedzinie rolnictwa prze­
wodniczący zarządu kołchozu 
„Kurkllal"  w rejonie anykszcziaj 
skim, zasłużony pracownik rolni­
ctwa Litewskiej SRR Leonas 
Imbrasas został odznaczony Dyl 
plomem Dziękczynnym PrezyJ 
dlum Rady Najwyższej Liłew1 
sklej SRR.

(HLTA)

M e b l e  
na eksport

Pierwszą partię mebli pod 
adresem firm handlowych 
Belgii wysłał zespół Marłam- 
polskiej Fabryki Mebli. Ju l 
nie pierwszy rok Mariampol 
zaopatruje ten kraj w uni­
wersalne półki na książki 
„Natasza". Wyroby te cieszą 
się popytem, toteż Belgowie 
W tym roku otrzymają ich 
7.800 sztuk.
H  Producenci wyrobów eks- 
[portowych-w tym roku do­
starczą również do Jemenu 
— • półtora tysiąca ławek I 
szkolnych.

j .  GSJCArm |

U W A .G A , R O D Z I C E !

Dziecięca szkoła estetjki-po polsku
Jest to duża szansa dla dzieci 

artystycznie uzdolnionych w wie­
ku od 5 do 7 lat. W Republikań­
skim Pałacu Kultury Związków 
Zawodowych, Jak poinformowała 
redakcję kierowniczka działu 
młodzieży szkolnej Grażyna Dem- 

e, powstaje szkoła estety- 
Języku polskim. Nauka w 

niej będzie się odbywać w trzech 
kierunkach. Zajęda z muzyki 
poprowadzi Regina Ledlchowa. 
Polskie tradycje ludowe I świę­
ta przybliży maluchom Danuta 
Mieczkowska. Dzieci, lubiące ry­
sować i malować, będą mogły 
zgłębić swe zdolności w grupie

plastyczki Danuty Nazarenko. Do 
każdej z trzech wymienionych 
grup przyjmie się 15 osób.

Rodzice, którzy zdecydują się 
na zapisanie swej pociechy do 
szkoły estetyki, powinni się 
zgłosić do pokoju nr 112 w Pa­
łacu ZZ, ul. Putlnc 5 w dniach 
25—28 lutego br. od 16.00 do 
18.00.

Szkoła będzie płatna (12 rb. 
miesięcznie) 1 zacznie działać od 
4 marca br. Zajęda planowane 
są raz tygodniowo, w niedzielę 
od 12.00 do 13.50.

Helena OSTROWSKA

S P O R T
KOSZYKOWKA. Kibice naszej 

republiki mieli nikłą nadzieję, 
że kowieński „Zalgiris" w pier­
wszym półfinałowym meczu na 
wyjeźdzle z madryckim „Rea­
lem" w rozgrywkach o Puchar 
Zdobywców Pucharów odniesie 
zwycięstwo. I mieli rację. Nasi 
koszykarze nie potrafili nawią­
zać równorzędnej walki z doś­
wiadczonym rywalem i przegra* 

U — 80:93. Najlepszym strzel- 
W naszej drużynie był Stum- 

brys, który zdobył 22 piet.
W innym półfinale włoski klub 

(Knorr" pokonał na własnym 
parkiecie grecki zespół PAOK — 
77:57. Rewanżowe spotkania od* 
będą się 27 lutego.

0  W ramach mistrzostw kra­
ju koszykarze wileńskiej „Staty- 

na własnym boiskn przegra- 
„Kalevem“ _  75:81. Wczo­

raj odbyło się powtórne spotka- 
tych drużyn. Znowu zwycię­

żyli goście — 82:66.
Leningradzki „Spartak” wy* 
ał z tbiliskim „Dynamo" — 

90:73.
Koszykarki wileńskiej drużyny 

„Ryszłninkas" I w drugim spo­
tkaniu z „Uniwersytetemu Al- 

Ata doznały porażki -— 
74:76.

BIATHLON. Wczoraj donosili­
śmy, że w Raubiczach pod Miń­
skiem na mistrzostwach świata

radzieckie zawodniczki zdobyły 
„złoto" 1 „srebro". Jeszcze le­
piej spisali się mężczyźni obsa­
dzając wszystkie stopnie podium. 
Ns najwyższym stanął W. Mied- 
wiedcew. Jego kolega S. Czepi- 
kow zajął drugie miejsce, a A. 
Zdanowicz wywalczył brązowy

Dzisiaj, jeżeli dopisze pogoda, 
odbędą się biegi na 7,5 km ko­
biet 1 na 10 km mężczyzn.

PIŁKA NOŻNA. Po pobycie 
we Włoszech reprezentacja 
ZSRR udała się ’ za ocean. Tam 
Ich pierwszym rywalem była ka­
dra Kolumbii. Spotkanie w nor­
malnym czasie zakończyło się re­
misem — 0:0. Pomeczowe strzały 
11-metrowe lepiej wykonali Ko­
lumbijczycy — 43.

0  Młodzieżowa kadra ZSRR 
bawiąca w Iranie 1 w drugim 
meczu pokonała kadrę tego kra­
ju 1 znowu z wynikiem — 1:0.

HOKEJ NA TRAWIE. Na mi- 
strzostwach świata w Pakistanie 
zostały wyłonione drużyny, któ­
re wystąpią w półfinałach. W 
jednym z nich zmierzą się zes­
poły Holandii 1 RFN, a w dru­
gim Australii I Pakistanu.

PŁYWANIE. Podczas zawodów 
w Mediolanie radziecki zawod­
nik D. Wołkow ustanowił rekord 
świata dla 25-metrowych base­
nów. Na dystansie 50 m stylem 
motylkowym uzyskał on czas — 
24,13 sek.

luf. wł. I TASS

TELEW IZJA Kalendarium
CZWARTEK, 22 LUTEGO 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
H7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Gimnastyka dla inwalidów. 8.20
— Szanujcie słowo. 8.25 — Czło­
wiek I ziemia. 9.10 — Zielona 
fala. 10.10 — Przegląd życia 1 
działalności kulturalnej mnlęj-

dcl narodowych Litwy. 10.55 
Na świadka zapraszam histo­

rię. 11.35 — Mistrzostwa ZSRR 
koszykówce mężczyzn. „Staty- 
» — „Kalev‘. IBM — Repor- 

 l z konferencji prasowej. 1R.40
— Wiadomości. 18.50 — Trybuna 
kandydata na deputowanego. 
10.50 — TV film dok. 20.45 — 
Dobranocka. 21.00 — Panorama. 
21.35 — Dialogi. 22.35 — Wla- 
domoścl, 22.50 — „Dla mllośni-

iw przyrody". 23.20 — Stawa- 
. :yszenle przemysłowców Lit­
wy. Kontakty 1 kontrakt]'. 

OGÓLNOZWIĄZKOWY 
i -  IM minut. 7.25 — Kon- 

 1.20 — TV film fab. „Sło­
neczny wiatr”. Ode. 2. 0.25 — 
Pory roku. Luty. 10.25 — Oo- 
■"sina dla dzieci (z lekcją Jęz.

Czas.
Magazyn 3?leeclić£ 18.45 — I 
Film dok. 17.16 — Koncert. 17.3M 
I— Czas. 1&00 — Do lat 18 
więcej. 16.45 — Człowiek I pra]

.50 -
, Ode.

dotnoSd. 23.20 — TV film fab. 
a r ?  Koncert filmowy. 2-25 — 
llm-koncert.
[ II OGÓLNOZWIĄZKOWY

poranna.

Czwartek (22.11) Jas

krótkotrwale opady, wiatr połu­
dniowo-zachodni, umiarkowany, 

w/>*cJą qu następnych dwóch

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

— Reportaż z Centralnego Mu­
zeum Sił Zbrojnych ZSIHL̂ O.OO
Film dok. 11.30 — Czas.’ 12.00— Koncert. 13.55 — Zwycięzcy. 
14.55 — Kreskówki. 15.15 — We­
sołe starty. 18.00 — Dziś — 
Dzień Armii Radzieckiej I Ma-

jjższa*?'* 17.25 — Reklama.
f 18.00 — Ody Śpiewaj”

] styczności. |

Ógl<

7.35.

20.30 —
. ----- jŁYcznodd. 30 B
było. .Syf 
33.50 —

— Splęi 
i — Czym jcst'cykr.

! OGÓLNOZWIĄZKOWY

opowiada

8.05. 9.01

biathlonie. 10.0! • Mistrzostwa 
nie. 18.30 -

rytmiczna. 17.10 — TV film dok. pvi«t«
„Zagadkowy podróżnik”. 17.30 — noty ii

GRAM LENINGRADZKI 
— Telestacja „Fakt*.

 _____— TV nim muzyczny.
17.00 — Kreskówka. 17.20 — TV fllm-balet. 17.50 — Reklama. 
Ogłoszenia. 18.00 — Teledebaty. 
19.15 — Telestacja ..Fakt-,^10.35
Sport. Sport. Sport. 20.00 — Czas. 20.30 — Telestacja ..Fakt*. 
„600 sekund*. 20.40 — Reklama. Ogłoszeniu. 20.45 — Piąte koło.

I TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM i

icjancl z Miami* — ode. pL

taroŁle

NINGRAOZKI

**19*15 00 
'̂ Sport. S|

alu^ŁrcIy^10!?. 13

n Fryder

Dsa .

Incorpolnĉ e (1). 30.3J

i k s -
—1 ‘Sport. J^ 3 ^ ^  —

PIĄTEK. 33 LUTEGO 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

Rhdŷ  Najwyższej  ̂Litewskiej

muzyczny. ’ 31.03 _  Film 
„StuZyll ihkfaj _przyjaelole .

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

młodych wldzbw: „Rarablt -̂ le- 

— publScyaiyka mlędsynarodowa.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " fitr.

1
Wyborcy o kandydatachje c h a  n a s z y c h  p u b l i k a c j i  „n a s z  l o s  j e s t  w  n a s z y c h  r ę k a c h -*

TAKIEGO CHCEMY 
DEPUTOWANEGO!

błona 1 ponliooa, 
wyłmUni | oplu- i 
ta. Nie miałam ! 
Jul >11 do tycia, |

wierzyłam, te na 
tym £wlecłe Jest 
cbocUi odrobina ' 
prawdy 1 spra­
wiedliwości. Od- .

od ikra ja prze­
paści uratował 
tycia. Jakte E
mam wyrazić .

wdzlęcz-
notćt

| J o t  to au- 
ten tyczny list, 
napisany przez
dziewczynę dziennikarzowi Jechać i uprawiać ztemłjJ 
Juozasowi Jurewicziuaowi. doić swoje krówki... . Oj-,
Dramat Danutę znany jest ciec wrócił do domu bar-
widu mieszkańcom Nowej dzo przejęty. Pamiętam jak 
Wilejki. To było w nocy... mówił: „Gdy dowiedzą się. 
Dziewczyna została porwą- ie  chodziłem ze skargą do 
na i zawieziona autem do dziennikarza, do reszty mnie
lasu. Nie miała sił, by się wykończą™". Ale tak się nie
obronić przed dwojgiem pi- stało. Nie wiem, 
janych mężczyzn: została łał dziennikarz, ale nikt już
zgwałcona, a  zatem oczeniio- więcej nie zakłócił spokoju 
na jako rozpustnica i uwo- nie przeszkadzał w gospo- 
dzicielka żonatych mężczyzn, darowaniu. Wiele dobrego 
Nikczemnicy je j wygrażali, mogę powiedzieć o nim, bo 
szantażowali. Życie się sta- pomógł ml również wiele. W  
ło nie do zniesienia i Danu- ubiegłym roku mój syn 
te postanowiła odejść z  te- ukończył szkołę średnią, 
go świata. Dzięki staraniom Uczył się niezgorzej, ale do 
dziennikarza nędzników po- celujących też nie należał, a 
ciągnięto do odpowiedział- chciał bardzo studiować *" 
naści prawnej. Sledztiwo chnologię produkcji 
wykryło wszystkie okolicz- szyn. Ale czy się dostanie 
□ości zniesławienia 1 poni- do Wileńskiego Instytutu 
żenią dziewczyny, a naj- Inżynierów Budowlanych Po­
ważniejsze, ludzie dowie- tak?,. A poza tym nie 
dzieli się całej prawdy... A tkowych, mogą ściąć 
więc prawda zatriumfowała, zaminie. Niepokoił się też 
Danutę powróciła do pra- syn; bał się ryzykować. Z 
cy, odzyskała wiarę w lu- kim się poradzić? Przypo- 
HtI mn lałam Juozasa Jurewi-

 ̂ , cziusa. Zwierzyłam się przed
nim z mych matczynych 

Wileńskiego- (dawniej „Czer- Uspokoił, że o żadnej
wony Sztandar") przypo- dyskryminacji nie może być 
minun sobie niejeden ar- m0Wy, Syn dostał się na 
tykuł związany z Imieniem ob kierunek,
Juozasa Jurewicziusa. Są- śię do łeŁ ckjy zatelefo- 

tani czytelnicy rów- nowałam do juozasa Jure-
n let Dzielnie bronił on rol- wi cziusa, by podziękować
nlków rejonu szyrwinckie- g  wsparde moSln e, powie- 
go prad  okrutnym 1 nie- dzlol; „ndąkowei trzeba 
sprawiedliwym przewodni- BoRU „„ wszystko widii, 
czącym. koktozu te . Pusz- wszvstko rnoże i on to do- 
kina A. Zarnauskasem, któ- . . . . .  ... . .
remu nic nie znaczyło pod- g ® 6®! W11" * ” ” 1 K» MĆ 

rękę na człowieka, a  studentem...". Jest człowie- 
nawet wypalić z dwururki, kiem wierzącym. Wilnianin, 
Niejednokrotnie pisał o co- obiektywny i szanowany 
P  <° nowyd. wyczynach społecznik,
Zarnauskasa, krzywdzie lu- . . . .  7..   . _________ , , najważniejsze —  wrażliwyfokiej, aż przewodniczący

I tym, by głośno Wołać o krzy­
wdach, być przedwfco, rozdzle- ...................
rać szaty... i nic konkretnego chętnym dopomóc, zapewnić do-
nie robić na rzecz porozumie- godne kredyty, otworzyć kuny

<r republice, bądi co bądź, hotelarstwa I gastronomii, i zwal'
i-^-Jlgj Ojczyźnie. Po co, prze- niać częściowo od podatków. A . _■
Idei jest się „obrońcą połskoś- kiedy pojawi się duto takich i ni- zależnej. Rzadziej słychać

ęjatyw, kiedy napłyną turyści, '" ł*  * |
Kiedy Okińczyc zakłada poi- to część pozostawionych przez 

śką gazetę, kiedy w rozmowach nich pieniędzy wzbogaci
Litwinami usiłuje załatwić poi- wszystkich. Jestem za prywatna Jednorazowy — uchwałę Szanowna Redakcjol

■kle postulaty .(B iel drojl me Inicjatywą. PaUtwo )oti u M  ■*“  ..........
ma) zostaje okrzyknięty jako ne bogactwem swoich obywateli,
zdrajca. A polskości bronią d, Jestem adwokatem. Wiem 
którzy rozniecają konflikty dzła- więc, jak wieku regulacji praw-
łając w rzeczywistości na ko- nych trzeba Jeszcze dokonać, aby
izyść strony trzeciej. Niech.nas nasze prawa — gwarantowane

zmuszony wreszcie był 
opuścić na zawsze gospodar­
stwa

na potrzeby ludzkie. Osta­
tnio członkowie ruchu trzeź­
wości im. M. Walancziusa
zgłosili jego kandydaturę__

J .  Juiewłczius niejedno- deputowanejo do Rady Naj- 
krotnle bronił prosteso czlo- v y j s a j  replIbllki w pabianl- 
wieka, walczy! o spntwiedll- skim okręgu Wyborczym' 
wo4ć- Potwierdzeniem tego „  „  Kandydaturę poparli 
moie być sprawa m ejo cr|- naufcowcy ^  O nlolojli, 

f !  e“ r̂ . . ' E“ Ce! °  „B“ '  personel medyt=ny komplek- 
- su zdrowia w Santaryszkacb. 

Jednym z punktów jego 
platformy wyborczej jest 
jedność i zgoda ludzi wszy­
stkich narodowości mieszka­
jących na Litwie, konsolida­
c ja  w imię wolnej Litwy.

Nie ulega wątpliwości, że 
24 lutego mieszkańcy Fa­

bian iszek — Litwini, Polacy, 
Rosjanie oraz ludzie Innych 
narodowości Jednogłośnie 
oddadzą swe głosy za dzien­
nikarza Juozasa Jurewicziu- 
sa, redaktora gazety „Blai- 
wojl Lietuwa".

Wacława ROMANOWSKA,
 dyspozytor Wileńskiego

Kombinatu Ociemniałych

mieszkańca wsi Borej 
kowszczyzna. Mimo sędzi­
wego wieku lubi gospoda­
rzyć: hoduje prosięta, trzy­
ma krowy, pracuje ńa dział­
ce przyzagrodowej, w sa­
dzie. Znaleźli się zazdrośni­
cy. Kierownictwo gospodar­
stwa zaczęło go prześla­
dować. Zaorali zasiewy oj­
ca tylko po to, by „dać nau­
czkę temu obszarnikowi!'1. 
Udał się wtedy ojciec na 
poszukiwania J .  Jurewicziu­
sa. Ten po wysłuchaniu oj­
ca powiedział: „Proszę się 
nie martwić, wszystko bę­
dzie dobrze. Takich pracowi­
tych ludzi trzeba cenić, po­
pierać i szanować. Proszę, Wilno

U/ileński
Od 1 llpca 1953 roku do 8 lu­tego 19*0 r. ukazywał się Jako 

„Czerwony Sztandar*.

A d re s  r e d a k c j i :  » 
2 3 2 0 1 9 ,  m. W iln o  
a(. Kosmonautów 60

„VHNIAUS KUBJEBB"
LKP CK Uflatftfe 

VUnln». Lenkij kalba 
Reda&torlns Z. BA£CEVICIUS 
«KyPbEP BHJIEHbCKH* 

r u n i  QK KU JIhtbh 
BBabaioc. Ba nojnczoH d u r .  
Penairrop 3 . BAJIbĘEBITŁ

TELEFONY: Redaktor

"sas
Ł - s ? . :42-69-07; ekonomie 

literatury I sztuki — 42-79-88; 
42*79-77, 42-72-82; łączności z Cn 42-69-83;̂  zagraniczny — 42-72-70;

tłumacze

h*yc u 
:le*y — 42-79-73

lów I sportu — 42-90-63;

MOJA DROGA Bez obietnic i deklaracji
i——ran—  1 I IIIIH«I«WH> I Ul II IWęgO llllUllMIIIl ■ I II li_̂     *____ ,  ___ r — !___
zrobił ml zaszczyt zwróceniem niepodległości nie da slq zbudo- biegła końca. Nigdy chyba żeś- pełną
uwagi na moją działalność pub- wać — przynajmniej
Uczną w „Liście do Redaktora" regionie Europy —

I wówczas jeszcze „Czerwonego nul izmie. Zbyt wiele i ___
Sztandaru- 6 lutego 1990 r. H- szeżone na Litwie praez ostatnio To

 —^ojj^j^-gj^i^idało 0(

I przedwyborcza do- rzecz zasadniczą: Litwa uzyska I
— — — ■  1 Nigdy chyba te*- pełną suwerenho&ć czy też zaak- wystawienie Polaków jako ptza- od rzeczy bardzie! du

noszyin my Jeszcze nie słyszeli tylu so- ceptuje którą* z  form federacji dwnlków litewskich dąłeń nie- totnych 1 stuła nic nn._
.naci?- lennych obietnic z ust tyła- so- bądi konfederacji, Gorbaczow podległoidowych. Potraktowane terenom naszym

1 |lldnych ludzi. Nie made szkoły? przetrwa czy teł zostanie oba- w taki sposób, wobec niewyga- Szukanie winnych.

e wybierzcie.

0ff^aśzczytH bez ironii. W. 50 lat, aby alą udało odbudować
fomaszewskl uznał mnie bowiem gmach suwerennej paćetwowo*._______ J M - ________ --
|s twórcą nowej drogi. Ale dro- d  bez udziału wszystkich mlaaz- kracjl? Tei bądzlel I mydło 
a ta nie bardzo mu tlą podo* kańców Republiki; Litwinów, Po* kartek, 1 suwerenność, 1 no 
la. „Jeili pójdziemy drogą O- loków, Rosjan, Żydów... Dlete- 

klńczyca to bodziemy skazani na go najważniejszym elementem 
llMuanlzacjqu — wywodzi. A do mojego programu wyborczego 
tego broni jeszcze wyboru ro- jest stwierdzenie; do*ć roznieca- 
myjsklch grup na studiach (pew- nla nacjonalizmów. Dość wywo- 
KU teł 1 rosyjskich szkół) przez dów o wyższości jednego nero- 
Polaków. du nad drugim.
■ Jest demokracja 1 każdy ma Jestem Polakiem 1 każdemu, 
prawo do publicznego wyrażania kto cbdaiby mnie przerobić na 
swego zdania. Ośmielą slą jed- Litwina czy Rosjanina powiem: 
nak zwródć uwagą, że Jak do- niej Tak '  “
tychczas, nie grozi Połakom 11- eprzęcłw .
tuanlzacja. Wielu naszych roda. bawić mnie mojej rellgll albo 
—,Vw ulega natomiast rusyfikacji, wet zmusić do wyrzeczenia sią 

Mój szanowny polemista u- swoich rodziców. Ale Jestem ró-

M B j<  zbudująl Kura ńa lony I do władzy >lo|dzle jego słych wdąt obdvf UtewskldT o przyczyny, a^.in^ r
drogach? Wyasfaltuj ąl Brakuje opozycja, Polska zdoła wkrótce Wilno 1 Wlleńszczyznę, w łąceJ ram jednak postawy ™ I^ S
pleszkań? Bądgl Nie ma demo- wyjść z kryzysu czy będzie wyrządziło nam szkody nil przy- 1 to należy, to 1 tamto i

i trwać w nim długo — w kał- niosło pożytku — przyznajmy to powinien dać. Od nas u
——̂ !------^■dym z tych przypadków my na- sobie otwarcie (z drugiej htrony, zależy przede wnww* w

tety słomy na Jesień, 1 szcząśU- dal tyć będziemy wśród Łltwl- nie Jestem wcale pewien, czy na wykorzystamy m otC S- 1 9
powszechnym dobroby- nów. Z tego przede wszystkim to miejsce nie znalazłoby slą Ja- re tuż nartuW .

Wyborcy, 
swoje zrobią, czy 11 wybiorą. Byle 
tylko kandydat się zachowywał 
według ustalonego rytuału: w 

_  _  środowisko litewskim odmieniał
Tak napotka mój P™* WD>r*tkle przypadki rzeczo-

wszysjko będzie, -tylko musimy wychodzić i x tym się kiegoś innego zarzutu7„)~Nlkl
,  êdoak̂  jako* po ł̂tronle lllew- kle jgę pojawią. Nie tyS^*’liczyć. Dokładnie

jak to wyborcy. ^  **•! ^  to ^  dukajmy w l S ^
zvll wybiorą. Byle Nb. nie rejony solecznlckl 1 wileński rzeczy, w Jakim teimv

własne cele,
sto: za wolność naszą 1 Waszą 
— zostało gdzieś na uboczu, 

wnlfc suwerenneżć, wśród roda- Język. Tak jak dekret o pań- 
—.: kAw u l  — rozdzierał szaty nad stwowym języku litewskim roz-

. ------------- ------------- rzeczy, w Jakim tełmv hSi S I
się zapatrzyła na pierwsze wystąpiły z Inicjatywą, cnie znaleźli Był iU U rW -jS  

piękne l-a- która obecnie Jest dyskutowana wywózki i repatriacje!!*.
r odnlMlenlii do całej RepubU- syflkacja, są^tetóScte 
1 — P9d hasłem samorządu — zacyjne, jeśli Jednak &gflg9|

I  M" ' wszystkim środowisku potrafimy jS B il
J_m^lnwnft wystarczająco silne anfiri^chodziło. Dodam i

ciężką naszą dolą- A jeżeli Jesz- palił emocje i wzajemne anlmo- ** •utentyc™y aamorząd wyklu- do zdobywania wyksaaOB
. ---------------  cza raczej Ingerencję aż władz przez młodzież, do

l^mtratoych, kiedy kołchoźnicy własnej inteligencji.
i wskaże winowajcy.s s  5*  -  tssjsn  i n  m m ą , w m m  r s a

— w zależności od audytorium pierwszy Widomy krok ku zgo- T* , ®“POWMt*Ł — możemy się nie o b n j S I
"niriiiirtyi obwatel" może to być Moskwa, partia, na- dzle 1 wzajemnemu zrozumieniu, wniosku, ie  nie czyich asymllacyjnych M

I głosy w urnach murowane. 11 chodzi o władanie litewskim TT P,1™ 1 ,  oopowładać, bę- brzmi to nieco górnoloW^H
‘  . . . _  . na równi z polskim, uważam, ie  dlte. to * *  ^ “ aa sprawa — tak Jest. JeśU

_| , * U8tom y jb oiców, ^  w którym za półno M. ̂ ym‘ Jak ml się wydaje, pra- swoich specjalistów — od
W BF  mówić Im to. «««o chcą, czego Ju± M zwania od tego Mmorn«d ™  P°le8ać. nlctwa. od zarządzania.
h S  T**^“lv  I *1 S S I L S  P°P™  |. §  .iu a t,co » -  Imynloiw, W u ^ ,I a g  d«, p o s to i  popoluralć -  m  ^  80 unorivh> -  nie ż dyplonuliw -  u  peW n-SS

Kiedy  ------------------- --  ^   --------
,Znad Willi" polemizowaliśmy dumą „obywatel miasta Wilna". 
; antylttewsklml przesądami, o- Znajdziemy Jeszcze takie groby 

trzymaliśmy listy z wyrazami o- na Rossie. Obywatel to nie byle 
{burzenie. Część z nich opubliko- kto, to człowiek mający ~ 
waliśmy. Ale moi oponend nie de odpowledzlalnośd z 
|mają nic do zaproponowania. Bo kraj, swoje miasto, swoją >*I iwyuwiiM '. — UM -1, 1- 1.  HtmnHuin _i_ iT j .  go Bomoiząau -

co? Zbudu- mię. To świadomy uczestnik ży- to być ponoć cecha zdolnego po- u~~f? ^  lecz w treści —jeżeli rde dialog, p— ------------------ .
jemy szlabany graniczne, w po- de społecznego. Jestem więc 
przek ulic, domów, w pracy? bywateiem Litwy. A Jako taki 
Proszą o odpowiedź. czuję się odpowiedzialny za JeJ

„Droga Oklńczyce" to dialog, wolność, JeJ rozwój i jej dobro- 
| To postępowanie według
pejskich norm. To roan ow flB H H IH B ^IH |H B^ |H H H H P 
twlnami bez zaczynanie od pre- Jestem u siebie. A więc kolej. 
tensjl i historycznych resenty- nym, drugim punktem mojego 
menlów. Ale moje droga to programu Jest fakt, że Litwa

lityka. Skoro tak, to takich poll- , y polskiego okręgu
tyków Mrtodato ,le  jam. “" i p o p r ,  nljdy. T tk iS E j ,. t  po- ■‘i  -

i — J^L_kowAłhwm_ I-In.ir *wlerddć. ie  steśmy na dobrej drodie^

i- byt Nie jeetem na tej ziemi o- wadi,Uitepo^!w ojrid^pod^^- “
M tcy. Ja tm  obywM^wn. . w l y  Ulc ł roJ.Uich. dme|, ________________ ____

Dzięki Bogu, że w swojej ka- -niej mądrości politycznej, zakła- p0<̂ ^ ea^JSI?' Spowiedzi. Miałem wrUâ t
erze zawodowej nie zdążyłem da bowiem tylko przymus, a nie i i  ^ 2j  . oęoae że trafiały słuchaczom do przdor

l do lego

nazwy, dyplomatów 7-  na pewno a  
■ stworzenia będzie powodów, by narzekali 
narodowego dysproporcje socjalne na Wit̂

K     ^ Ja
a wypłynie znów, 1 to o wiele Tekle pokrótce padały 
ibitniej, kiedy problem pohkl czas spotkań z wyborcami i ?  
' Litwie zacznie być „rozstrzy- nia 1

1 zawodowej nie zdążyłem < 
objąć stanowiska, z którego wy-

1 tylko przymus, 1 
; wspólnego z tworzeniem ! wtedy więcej zwolenni- Czy przekonują ayuta.H  is s -ifs s s i g| y  ^  m ........wyborcom traktor do użytku dzanłem chęd do opanowania Partia. W obecnych warun- "*• n*™ PW¥s| n* n

kołchozowego czy zachodnią de- mowy. Nie tylko zresztą, ż>«Jo- kach, wobec założeń programo- ^  zasadnlęzę I nie wydaj* B 
mokrację do użytku codziennego, wa potrzeba, ale 1 atrakcyjność wych. Jakie mają obie partie ko- mogłyby one ulec kirtf̂
a staż dziennikarski miałem, za litewskiej kultury musiałyby tę munistyczne na Litwie, a takie nalnej zmianie Nie łtarale* 
krótki, by się przyzwyczaić do chęć (powodować. Tymóasem, biorąc pod uwagę całkowitą ^  modyfikować w zależnaKH 
zmiany poglądów w zależności kiedy z rejonowej przycnodni kompromitację idei w Jej prak- akładu audytorium, flnslniafci 
od politycznej koniunktury. Nie usiłuje się czynić szkoły języka tycznej realizacji w całej Eu- wa*  {*° P°trzeb 1 nintaUfc 
złożę więc żadnych przed wy bor- litewskiego dla staruszków, jest ropie Wschodniej, osobiście dla chwilL Czy są zbieżne z ran 

'- • -*-* < siebie nie widzę miejsca w żad- 4?pi wyborców? Tego B  9
nej z nich, czemu też dałem wy- wlem podczas wyborów^
raz składając legitymację -par- ®? J«»t«n pewien; czy îoM^

ode- tyjną z wpisem w niej o dwu- wybrany, czy nie — nadal tęgi
któ- letnim stażu. Uważam, to w r<* a co r°bHan d n^ ^ g j

ludi- rym skojarzono zgoła przez ni- naszych warunkach emocje i wyd^je 1 ^
przedstawić kogo “** za™ierzony separatyzm, dyskusje na temat przynależnoś-
.._  . . .  - i-u ™  g  — ■ ' 1 —-**' 1— Jan SIENKIEWICZ

I prawa Polaków, o słuszne pra- łeczeństwem Obywatelskim. Pań- 
a zgodne z normami demokre- stwem równych, wolnych i od- 
l| i Paktami Praw Człowieka, powledzlalnych obywateli.

 iTo rzekomy lltuanlzator Oklń- Trzed punkt mojego progra-
czyc 3 lutego publicznie, przed mu wyborczego brzmi: budujmy
całą Litwą upomniał się o poi- demokrację przez oddanie oby-
skie szkolnictwo akademickie, o wetelom władzy. Stwórzmy de- - - • -
transmisję polskiej telewizji oraz mokrację samorządową,
oficjalne uznanie rangi języka
poUdego Jako urzędowego w ki, władzy, języka obchodzą

1 miejscowościach, gdzie Polacy wszystkich. Ale również — |L
stanowią znaczny odsetek mle- bez wyjątku, czy Jesteśmy Pola- dć po^prostu spróbuję^odpowle- lewsklm — a i nie tylko
sricańców. I tu. Jest różnica. Pro- kami, czy Litwinami — dotykają dzl na py^ma, jakie padaty naj- brane zostało tylko hasło,

Oczywtfde, problemy pottty- czych obietnic, obejdzie się też to od kultury raczej dalekie 
r i j t i a & y a g U b g g i ^ g t e b e z  tak często ostatnio powtarza-

nych pięknych deklaracJLStrel Aaioaoa^  M  *rodowteku 1

3 “ • codzlennega c z ę ś d e j* " ^ ^  sp^tktó
dobnie podążających polega na Musimy pozwolić każdemu, kto ml w rejonach wUriWdm

ma na to ochotę, otwierać skle- rrniririm,
**■ restaurację, hotel. Trzeba poglądy 1

kogo nie zamierzony separatyzm, dyskusje na temat przynależnoś- 
Hiira co ważniejszych Poddane odpowiednie] obróbce d  do tej czy innej partii ko- 

spraw.
Przyszłość Litwy. Widu dri* 

mówi o Litwie suwerennej, nie- 
■ I  Rz j  j '

wolnej. A przedeż 
rzeczy bardzo różne. Suweren­
ność uzyskać można poprzez

CEL TEN SAM
emocji 1 „innych dych sił"

chwilą porozumienia pondę- 
dzy Litwinami 1 Polakami 

M. Gorbaczow już podofe. 
no nie chce być d łu ie^ H  
■H~“ piętnastu ntegods^H

parlamentu, układ mlędzynarodo: Nie chciałbym zgodzić się na thmmych wiecach i zero- si« wewnątrz „rodzinS? i
drie r to T iiw  z  do Redaktora'1 madzeniach wykrzykują ob- *tan6włny się, kto i a j  o ś ^
— wolnej od nacjonalizmów, ̂ d Waldemara Tomaszewskiego rażliwe hasła i wysuwają svrym praem ów ietfH
garbów stalinizmu, od dągotek (»Cz.Sz.“ 6  lutego br.). Mo- nieprzemyślane, nieuzasad- W  sytuacji, gdy .motąj
do dyktatury i monopolu, od im zdaniem, akurat w ciągu nione (a może właśnie do- centrum1' nie zam ieno^H

Bóg broni przed takfani „obroń- przez Międzynarodowe Pakty wszelkich odcieni biurokratów i ostatnich kilkunastu mieaię- brze przemyślane-, i w okre- wtrącać do rozwiązan|^H 
— • > •— ——  - mafii, od zaśdankowośd I pro- cy  nasza gazeta stała się bar* ślonym celu...) propozycje, szych problemów wewn<jk»inie Praw Człowieka — znalazły do­

stateczną ochronę, istnieje dzle- wln ekonomiczny, dzo Interesującym i plurali- prowadzące jeszcze bardziej nych, jest już n a jw ^ n
Iw swoim programie napisa- slątki, setki luk, przez które 

Hm: „Odrodzenie narodowe, za- nasze żyde może wcisnąć się 
równo polskie, jak i litewskie, bezkarna przemoc. Jako prawnik 
będzie możliwe 1 bezpieczne tyl- mam podwójny obowiązek uwz-
ko w Wolnej Europie Wolnych ględnlć w moim programie dzta- etapu samego tylko sygnaltzowa- 
Narodów". Taki jest cel „dro* łania zmierzające do p 
■  Okińczyca". gwarancji praw człowieka.

Odbudowa suwereonośd to Czesław OKIftCZYC
postulat oczywisty dla każdego Wilno

S P O R  T R Z E B A  Z A Ż E G N A Ć
J Kiedyś pewien francuski częła się swego rodzaju czyń do kłótni.
Iminister powiedział, że my- „wojna obrażeń". Musimy w  czasie spotkania 2 
śli prawidłowo tylko ten, kto to zaprzestać i rozpocząć Gorbaczowem wywołało

któ- do nieporozumienia i wrogo- skończyć poszukiwan[^H 
rym nie zabrakło miejsca dla ści. Oczywiście, nie zawsze dziego i w inow ajc^^H  

Stosunki utewsko-poiskłe. Czas prezentowania diametralnie człowiek z góry wie, co jest pierwszy i kto bardri9 
najwyższy, abyśmy Już wyszli z różnych poglądów. lub będzie dobre, a  co złe. Litwini czy Polacy

do prawnej niaPnaraych °problemów i zaczęli Oczywiście, jestem prze- aby  ̂ większą wypady przeciwko _sobie Ńj
myśleć nad stworzeniem warun- ciwko wszelkiej cenzurze. P®wn“ ci^ przewidzieć ocze- razie jedni i drudzy woa 
ków do Ich rozwiązywania. Jed- Ale sędzę, że Redakcja w kiwane rezultaty (osiągnię- mówią: . J a k  oni n am jB
no przy tym przyjąć musimy za należny sposób kieruje się cie celu)' musimy szczegóło- nas), tak i my lm _ '___

przyzwoitością ludzką 1 „pi- przemyśleć  i rozważyć Moim rrianiom, jedjal 
sanym prawem, które zabra- , ' f zc*e8°|“łe w.  słu^ną drogą jest dialodfl 
nia drukowania materiałów, r ~ e* ™e<miiie, jak stosun- rozumienie i kompromis 0  
mogących wywołać niezgodę narodowościowe. całkiem nie zmienia
oraz wzbudzić nienawiść Co się dotyczy artykułów do których dążym yj^T
między narodami". pana Balcewicza „Nasz los zmienia tylko sposoby Ich

Odnoszę wrażenie, że prze- ^  w naszych rękach", to sięgnięcia, 
ważnie autorzy takich mate- ca»kowicie się zgadzam  ̂ze A  co się tyczy obaw jł

myśli podobnie'jak on.'N ie dialog.' Wiemy, że’ rde bę- mnie niesmak przemówienie riałów (z jednej, jak  i z dru- wa2^ lnti, zw artym i tam tuan^ ^ i pub inDe] H
sądzone mu było jednak zo- dzle to  łatwo, jednak trze- naukowca, który motywował giej strony) są najbardziej Postulatami. Może to trochę to zależy przewdsl
[stać prezydentem. Właśnie ba ten spór zażegnać w wystąpienie Litwy ze skła- krzykliwi co do braku plu- n'e  l° °  wiary, ale napawdę, ^  ^  samych. O c z ^ ^ H
p B i c o r a z  częściej stykamy imię szacunku do naszych du ZSRR tym, że nad małą ralizmu, bo przecież nie znaj- chciał wyrazić swą ^  neguj ę wpływu
się w naszej codzienności z narodów. Zazwyczaj dysza- Litwą zawisło niebezpieczeń- dują na łamach gazety swych P°s™wę w te j sprawie, to  ków i  okoliczności. I______
takimi „francuskimi mini- ło się, że będziemy żądać, stwo 40-młlionowego najaz- „superradykalnych" poglą- trudno by było mi coś do- j y ^  się gyje< gje f a k t e ^ B
I strami , którzy posądzają będziemy wałczyć. W  nie- du Polaków, którzy wszystko dów. Jeden z takich listów ie  jest to, że nawet majM
innych za odrębny sposób których wypadkach ta wal- wykupują. Wszyscy byli- przeczytał w czwartkowy Kilka słów o „Protestuje- czasami najbardziej, odpl
myślenia, mówienia itp. Nie- ka zaczęła przybierać sens byśmy oburzeni, gdyby orzy- wieczór w Telewizji Republi- m y" pani A. Aleksandrowicz Wiednie warunki byli BBT 
[którzy krytykują wystąpię- walki z wiatrakami, która, wozili swe pieniądze, za któ- kańskiej jeden z sekretarzy {„Cz. Sz.", 6  lutego br.). O  pewno będą tacy, któroll

wy ł̂o'  w ê' nioże w końcu przy- re kupowaliby nasze towary. KC tow. Bieriozow(l). Jak  He się orientuję, nie miał M. tych lub innych p o n ^ H
r  n™®{® więcej wstydu Ale oni mają nasze pienią- wyglądałaby postawa i po- Gorbaczow zamiaru wysłu- będą posyłać swe d zleć^^

S i  al7 s2 r dze 1 nie wiedzą, na co ich ziom gazety, gdyby orlento- chiwać 1 rozwiązywać skarg do polskich klas.

świadczył jeszcze będąc wolność 1 równopra^^H 
/ a t e l i jB  
o iep o flH

 lóryginąlnyi ciekawy padku chciałoby się zapy-
jpMÓb  ̂ z  prawdilwfl polską U A a ,  u  osoba mySl a a -  złych p r iy tM ic h  n l i tó -  uM odzle aparatury peilwo- w =y«klch  o b y w a tt*

fca iff-sytu d cjiP T e r n  “ e° W u S :  po™<te;. g  t n e b , ^  repabUW Udch. „ e j .  1̂ 81^ 1=1,0  to, 1| ° iel” Ł -
[my, co myśli redaktor na- szczyzny? Może ktoś r h ^  zaczynać budować wielkj Szkoda, że niektórzy dzia- dzę, że redaktor Z. Balcewicz ne 1 może być realizq^ H
I czelny polskiego pisma, bo sprowokować u drugi mur dookoła Litwy i chyba łącze (myśląc, że to jedyna właściwie ułożył swoje prze- tylko jako całość. I
wypowiedział własne zdanie. „Karetach-? bez iadnej bramy. To b y dro),a do osiągnięcia celu), mówienie, którym w danej w re n o ftu a  l

s  ̂  m j t s ł  B i r r t  f i  m ^  K  g y  g
że ktoś uważa, że tylko on członek Biura KPL dąży do A  może ten działacz nie wie, 
może występować w lmie- nawiązania dialogu z Litwi- trzeba uzdrowić nasz 
nlu wszystkich Polaków, nami. W  ten sposób ma on rubeL Musi być on pokry-
ma na to monopol? Ludzie bronić Polaków Wileńsz- ty towarem na sto kopie-
różnle myślą, mają odmienne czyzny. Obieca, że przyło- ® n)®, .1?®r 23  pośrednictwem waszej gam przed tworzeniem roz- nlzacji zwolniło by s i ę f l i

y ^ e  starań, aby ten dla- W*6? ?  d° . gazety pragnę dożyć gratu- dmuchanego aparatu partyj- lokali komitetów rgjjffl
gościnę, towarżvszom litewskim, neoo. Ih rań m  ł s  w mi>. wwh ł

BY APARAT NIE BYŁ ROZDMUCHANI
zdania J W B H W I  . - ,       .

"“ L a 108 był owocny' W łainie te* iapJe towarzyszom litewskim, nego. UważamT^te w^mia- wych, które mo*Da p n 9 |
l  P°trzetoa. Dlatego po- « *  którzy się zdobyli na założę- stach trzeba rozwiązać rejo- dzieciom Ł z y  też in n j^ P

upoważnieni wypowiadać w pieram Z. Balcewicza. f e  nie samodzielnej Komunl- nowe komitety palt które ganlzacjok Dobrze b f
I lmienlu^  ̂wszystkich Pola- Niech będzie pluralizm, biście dłciałbym j tn  teraz stycznej  Partll Litwy. Pro- z reguły zgodnie potakują gdyby Inne republiki^ 
ków W U ^ s^ y zn y . Wie- niech będzie dyskusja. Tym- 80 ? roc‘. J gnozuję, że tylko początko- wszystkim decyzjom odgór- żyły za waszym p rzyk n |
my już, jak  robiono błędy w czasem wielu ludzi ocenia P»acy zarobkowej otezymy- ^  g |  kom^ ycz.  nym'  przeważnie u c h w Ł  Na p ^ T w T r z y S o M  
imieniu narodu, a  potem |e sytuację wyłącznie w dwóch wać w  rublajdi, za które ku- x x v n i  z j ^ z i e  komitetów miejskich. Zazna- d ^ T w ^ a T e
naprawiano kosztem tegoż kolorach, widzi tylko białe powałbyrn c^eb, masło. O; K pzR  zostanie socjalistyczną czę, że pisałem już do gazet te  p o ś p S l l ś c le  g H  

b s r ^ 4*» . .  . . . . f e .  czarne. A przecież raniadę... 20 proc. w rub- demokratyczną, alterna- centralnych o potrzebie ro*- , ■
■  Cbcłalem kiedyś yslyszec nUędzy tymi kolorami |est 5i>cg o Innym kolorze, po- komunistycznej, wiązania rejonow ^h ko- usU,w’  0
przypuszczalnie taldei treś- wiele odcieni. Powinniśmy wiedzmy zielonym, ą  która To ^  j ak dhjgc b^ Sein  nUtetów partii i komsomohi. wym. Zbyt .urowe M U *1!

-^publiczne w stąpienie mleć swoje zdanie, ale trze- w szysio  bez mo4e jedna „me- re jon o w y * komitetów wy- postawiliście pized ty m *
& ś  ze znanych działaczy, to  wyrtuchać i innych, po- talonów. W  ten sposób w orayIna.  partia, której nikt konawczych, pozostawiając rzTm ienkala

1  »tawtt .ieble na Ich miel- ntepami^ć j » s z ł ) ^  wsty- dhl^  lata nie odważył ledynie k o m ite ^ n ie is Ł ie . ■■ ---------
kami wywiązał sl? spói, sce. Wtedy zaczynamy wi- «H e talony. To W p l t r -  5i yiykówać; prze- Jednak otrzymywałem biu- mówlil P  “ e w s k i *
który żadnej ze rtron nie dzleó tą sam , rzecz, ale w wszy krok ku społecznej clWito)rtt ,„nB ldee. rokratyczne odpowiedzi al- r M ______ I B M
jest potrzebny, bo faktycz- innych kolorach. Nie mo- sprawiedliwości i uzdrowię- Skoro w Litwie powstała bo zbywany byłem milczę-

lnie prowadzi do ślepeęo żemy być fanatycznie prze- „ ju A^inmiyi samodzielna komunistyczna nlem. Krym.
» v ! « 1 i obrattiwy cha- konani, 4e tyKto my mamy partia, chciałbym ze strony M oie moja prcpozycia rejon bachczyiarajsia

jrakter, godzi w nalbardzl.l racją. MuUmy wykazywtó T. RĄCZKO, coś niecoś piradzlć na te- przypadnie do J iW u lS r n i _ _
[nonor__l_w»gcei^_wzajemneJ toleran- nauczyciel mat kwestii organizacyj- nistom litewskim? Dodam, ^ ' 1czułe miejsce

i godność człowieka. Rozpo- cjl’  l nie wj^zukiwać^przy- Rejon wileński nych. Po prostu przesUze- że w wyniku takiej reorga- Redaktor -*m 
Zbigniew BALCH^ I


